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Układ s ił politycznych
w Niemczech

I ' BERLIN (PAP). Organ amerykańskich 
władz okupacyjnych „Die Nęue Zęjtung" wt- 

'inieścił zestawienie statystyczne, które przed­
stawia układ sił politycznych w Ńiemczech. 
•Zestawienie tó nie obejmuje wyników wybo- 

• jfów komunalnych,, przeprowadzonych w stre­
fie brytyjskiej i francuskiej.

Wedle tego zestawienia układ sił politycz­
nych w Niemczech przedstawia się następująco; 

i f Chrześcijańscy demokr. otrzymali 17.107.000 
głosów;

; Partia socjal - demokratyczna otrzymała. 
‘ gl.266.ooo głosów;

. Partia komunistyczna otrzymała 7.200.000 
głosów,;

t . Stronnictwo Liberalno - Demokratyczne • o- 
trzymało 3.400.000 głosów;

Bezpartyjni otrzymali 3.350.000 głosów.
IV, Prasa niemiecka rozpoczęła już kampanię 

agitacyjną w związku z wyborami' samorządo­
wymi w Berlinie, wyznaczonymi na so paź­
dziernika. Przypuszcza się, Że JED- (socjali­
styczna partia jedności},, która „posiada w pa­
rnym Berlinie. tzO.000 członków otrzyma 

I znaczną .większość głosów. -

Konsolidacja sil le w ic y f̂ i D z iś  a i  n

M RP w obliczu rozłamu

I PARYŻ. Korespondent PA P donosi, 
że w  paryskich kolach politycznych i 
na lamach prasy omawia s ię 'z  ożyw ie­
niom.wyniki referehdinn. Pakt,/że- dljiS1 
'A; wstrzymał®, się od głosowania, ko­
mentowany, jęst. rnzjnatcię., W szyscy i 
podkreślaj® jednak zgodnie, „że w strzy­
mujący się od głosowania rekrutowali 
się z członków MRP. Dziennik „Libe­
ration", bmawiająe ten temat, piszę:' 
„W iększość zwolfenhikó#' MRP . jeśli 
zdezorientowana sprzecznościami, ja­
kie wyłoniły się w  tak jaskrawej for-

(Pierwsze komentarze po -referendum)

mie między szefami partii a stanowis-i 
kiem de Qaułle“.

Dzienniki podkreślają również, że 
spółeczeństWfi francuskie jest niewąt­
pliwie zmęczone ciągle powtarzający­
mi się wybółfąmi. >W ciągu^ędneg®;$ą-: 
k|4.; Francązi jpięciokrotflie szli do „urn. 
Pięć ragy rozwijano akcję propagandp- 
wą w  wielkim stylu. co s niewątpliwi^ 
przyczyniło się w  pewnej miefZe do 
żńifećżulenk' iżćrókićh *sS>bfe-
ćzeństwd ńa |iasła w yb ereźe i  zwmiej-. 
szyło zainteresowanie wyborami. ■

Franco sprzedał 
b. źom ierzy republikańskich

szczepom arabskim jako niewolników
PARYŻ. Biuletyn republikańskiego 

rządu hiszpańskiego Ider Press nodp® 
sensacyjną yriądomośó o  wydaniu kil­
kuset b. hiszpańskich ^f^ieTŻy repubii- 
kańskich naczelnikom szczepów Riff 
w  protektoracie hiszpańskim jako nie­
wolników'. i

WydAni| jeńców wojennych nastą­
piło na OSÓbiśty rozkaz generałą Fran­
co i'spos^ dow ahei byto -nieżadowale- 
ńjem szerzącym  się .0 |ró d ,f szczepów

maury tańshieh, fctógyeh , cała prawie 
ludność męska zginęia podczas wojny 
dortiftWej w  Jiiszpąnii, biorąc. udział w 
walkach p»  stronie generała Franco.

p o ś ró d  jeńców republikańskich w y ­
brano grupę ilościoWo odpowiadającą 
stratami szczepów maurytańśkich. Z 
rejeiarów oficjalnych skreślono ich 
ądtiatacji :.t vpgf<^& (dzjfial*
noscf wojennej". Jeńcy fei, zmuszani są 
dó wykbriyWania ' najcięższych* prac, 
poganiańibateww Weń v

Z Konferencji Pokojow i
■ PARYŻ. (P AP ) W-psntaEMałok.‘w 11-tfrto 
tygodniu po zebraniu s>ię, Konferencja Po­
kojowa w Paryżu przystąpiła do „ oątatąiej 

I debaty nad traktatami pokojowymi *. 
ątami Niemiec. W  poniedmałek dwa poeIedze; 
óia zoetały przeznaczone na nckwaleśie pro­
jektu traktatu z Finlandię. W « Wtorek 1S 
października Konferencja kończy swe. prace* 
;> Podczas omawiania projektu traktatu z Fin­
landią delegat Białorusi, Ęrsielew, przeciw­
stawił się propozycji amerykańskiej, achwa- 

rńćuej zwykłą większością komisji, która* Td- 
dnkuje odszkodowania, które Finlandia ma 
zapłacić Związkowi Radzieckiemu z 300 mi­
lionów dolarów na. 200 milionów. RJisięjeW 

.podkreślił, że Stany Zjedęoozorie są wspania- 
'̂łomyślne kosztem Związku Radzieckiego; Zad- 

. ne piemądze1 nie są w stanie wyrównać ZuSąz- 
’ kowi Radzieckiemu strat które popóóst on 

w związku z. agresją‘ ]£j|ńhnćtii,,N|e'; Ułagar 
wątpliwości, że wniosek* Stąnów Zjednoczo­
nych nie wynika z rozważań; gospodarczych,

1 pobudek politycznych. Pewne koła w
Stanach Zjednoczonych niechętnym okiem 
patrzą na przyjaźń, która zawiązała się óbóc; 
sic. pomiędzy Związkiem Radzieckim a jego 

\  îsjadąmi. Koła te ; pragną si&Ć niŁeggbdf- <
: 'Następnie' zabrał głos minister opraw' za­
granicznych Wielkiej; flyytwoii,.Ęevin, który I

i?/.Znaczył, że rżąd fiński lojalnie wypełnił! 
fj^ratunki zawieszenia broni z ZSEK.' Mitf. Be- 
s .rin wyraził nadzieję, że po podpisaniu trak- 

ta®|ekojowego Finlandia będzie mogł^prfcjj^ 
stąpić do odbudowy 'powojennej. Min. Beviń 
podkreślił, że wolna,silna i demokratyczna 
Piniandia spotyka się ze szczerą sympatńą 
•Wieibiej Brytanii.

; v Senator Vandęnberg w imieniu -Stanów 
Zjednoczonych ęświadezył, że . Stany ^adga-l 
cZone uważają, iż na Finlandię nałożono w 

'■ traktacie pokojowym nadmibrde. eiężsty. be- 
1 iegaeja Stanów Zjednoćztfayek 'głosować hę- 
i: dzih przeciwko artykułom traktatu w sprawie

Następnym mówcą' był radziecki minister 
??rąw zagranicznych, Mołotow, który pod- 

- kreślił, że od'wyńifeów konferencji zaiteżeó b | 
Cezie trwałość pokoju i  możność przećiWsta- 
,j|t»®enia. śię no wyru agiasjom. ;

Po przemówieniu min. Mofotowa ‘obtadj 
konferencji odroczono do południa.

Na posiedzenia „pbpółudiiłGWym * konfe­
rencja przystąpiła - do głosowania nad poszr 
czególnymi artykułami traktatu ż . Fifd^tifliąi 
■ JedBomyślnię prżyjęto^Ws^p: do tr^Wa- 

tu, jak rówrnięż arfj%uły' ód ł do, 12, do­
tyczące M m #
Stany -Zjpdpoczone .%strzjfm«^y ?ię od AłP  ̂
śowanią w  spławie Petsąmo. ;
I Przechodząc <W>i’..u w SM i kóhferdhcja • przyjęła 1 zwykłą i  większością 
głosów art, 22,- dotyczący odszkodowań ze 
stropy Finlandii na rzec? ZSRR. Poprawka 
amerykańska żądaiąca redukcji wysokości 
odszkodowań ź 30ń 'do 200 milrenłSw^^ła® 
rów,- ni.e została poddana pód. głosowanie, 
gdyż było zgłoszoną. pó ,te rifjąję jrffk tó  
zyrnynł.

Art; W
walono jednomyślnie. Propozycja amery­
kańska, domagająca się ustalenia wysokości 
.odszkodowań z„tęgo tytułuinaj^W 11 została 
‘odrzucona głbaami JpT^ęawkó 9, przy 1
wstrzymuiąeym' śię od-iłostii’

PARYŻ (PAF), W sp/awie art. 33i‘doty- 
cząćego regułowiinia zatargów' „ , trakcie
wykonywania Iraktatu drżyj ęto Większoś­
cią' 2/3 głosów propozycje'' brytyjską, by 
ewentualne zatargi, w razie niemożności za- 
łatwienia ich inną drogą, przedkładać Try- 
bunałowi Sprawiedliwości ' Międżyńaródb- 
dówęji ^ąką j sama:. większbśęią^ ódfztfcopó 
irMÓŁycję:, radziecką-, która przewidywała 
w takich wypadkach 'jedynie tokowania 
bezpośrednie.

Następnie uchwalono klauzule wojskowe

Oftęte arty^ufami • ód' fó; d o ; 'Y załąt^ńp 
kami 2,1 ł^yAptJ 17. dotyteząfcy< dakazu fabry- 
k^cji.matertąłp wojennego, przyjęto 15 gło- 
sanii przeciwko sześciu. "
! Pfźyjęto TÓwnłeż artykuly, 2V i ZŚ,’ óa 
móc#’.których* Finlandia, zrzeka się Wszel­
kich roszczeń z Jg g łtr  zniszczenia jej mie­
nia podczas wojny oraz udziela ;Nąrodom 
Zjedrtoćzonym praw wyplywająćych z  kłau*- 
zuli.  największego uprzywil ęj o wan i a. Pro­
pozycją. brytyjską, domagająca się '-wyłą- 
cąenia z upaństwowionego przeniy^tu tych 
galężi; które specjalnie interesują; Narody 
Zjednoczone, została przyjęta 15 głosami 
prze,ciwko ,6. Tą samą większością .uchwa: 
ióńo proRozycję brytyjską ii/ sprawie utwót 
rżenia komisji rozjemczej, która będzie 
stosowała procedurę Trybapałp, Sprawie­
dliwości Międzynarodowej.

Jednomyślnje przyjętOj-ąrt. 30 dotyczący 
rozciggnj^Gią, dobrQdzieiS\A klauzul ekono- 
Pączś^eiK trąhtńń na Wszystkie 'u&ióily,' 
króre zerwały stosunki dyplomatyczne za 
Finlandią, j

Po, przyjęciu,; postanowień dotyczących 
własnólói prżemysłówej, literaćkijęj' i 'artY- 

ł^egWócajeh/'! a#iwalono w 
myśl propozYcji brytyjskich ppstanowie- 
nia dotyczący terminów przedawnienia i 
papierów” wartośćiowch. ' '•

Posiedzenie Zakończyło się o godz. 18.30. 
BÓ Wfe wtptek
po południu o godz. 15-tej odbędzie się koń- 
cowe posiedzenie paryskiej kohferónćji i&ó- 
kojowej. j  / 1

W dniu 20 . X. 1946 r. we W rocław iu
| óÓb^dżie się ';' -'

Z JA Z D  SU lORZADD W CÓ H -SO tJALSTÓ W
DOLStfiO ŚLĄSK A

z udziałem tow. tow.: starostów, w,-starostów, prezydentów, w.-prezydentów, burmi­
strzów, w.-burmistrzów, przewodniczących F. R. "N., w.-przewodniczących P R. N., 
członków prezydiów P. B.N. t przewodniczących klubów radnych P. P. S.

Podczas Zjazdu' wygłoszone zostaną referaty przez ̂ Delegata Centralnego. Komitetu 
Wykonawczego i Przedstawicieli Wojewódzkiego Komitetu P. P. S. ;

Zjazd rozpocznie się o godz. 9-tej lano w budynku Wojewódzkiego Komitetu Pol­
skiej Partii Socjalistycznej we Wrocławiu, Plac Biskupa Nankięra 1.

! Zwraca się również uwagę na k>, że 
znaczna część 'zwolenników MRP tym 
^azem nie posłuchała apelów swych 
przywódców. Przewiduje się w  przysz­
łości- rozbicie tej-partii. Umiarkowany 
idzięiMiik „Parts Matin“ pisze: „Partia 
MRP będzie musiała dokonać rewizji 
sw?gp stanowiska oraz wzmocnić s\Vą 
pozycję wobec partnerów w  rządzie". 
Organ M RP „L ’Aube“ omawiając w yni­
ki Wyborów pódaje,' że przyczyną ab­
stynencji wyborcżej b y ł brak zaintere­
sowania ‘ dla wyników referendum. 
Dziennik jid |kreślą dalej, żę^tonśt^tu^ 
cja poM^nna^oF^^óddffia feM żji w e? 
dług wskazań de Gaulle’a.

Jeden z p rzyw ó d czy  francuskiej 
partii komunistycznej Duplos oświad- 

'dż^ f! po dgfoszettiu wyniku wyborów, 
że pośtępówk demok raci Francji po win­
ni1 zew rzeć swe szeregi, aby bronić 
zdpbytycji pozycji przeciwko niebez­
pieczeństwu, , grożącemu ze strony 
reakcji.

f  ̂ Sekrjtąrz francuskiej, partii sf^ąlis* 
tycznej (juy Molłet oświadczył: „Obec­
nie sytuacja wyjaśniła, się. Z  jednej 
strony. . stoją socjaliści,^. k omu oiścL 
zw iązki zaW ódp^J^posfępów^m fZ^* 
dło MRP. f*- ą -z drugiej reakcja. Partie 
i  1 organizacje.; postępowe tw otzu silny 
łd®k». djiktóry . pozbijają się - wszystkie
ąiąki , przeciwników"^

Dziennik komunistyczny „Humanite"; 
omawiając wyniki wyborów pisze: 
„Zwycięstwo nasze jeąt faktem dokot 

teanym. Zwyęią&twg0ęgo me pależy 
uważać za ostateczne, lle s t to* jedynie 
start".

. Socjalistyczny dziendiK' ^fiPopblaite‘! 
w artykule pt. ^Niech Żyje Pzwarta 
Republika", podkreśla, że MRP nie zdo­
łała pociągnąć z a ’ sobą Swych wężórąj- 
szychzwolennifców.

„Polski robotnik wzorem dla ■ 
całego świata"', — przemó- ,

, wienie tow. K. Rusinka, gen- 
: sekretarza KC ZZ str. 2
Sąn-Jat-Sęn' str. 3
Wielki sukces władz bezpłe-> 

czeństwa str. 4
Nówy transport zbrodriiarzy 

wojennych . str. 4
Urzędowa korespondencja z za- 

granićą str. 4
Śląsk ma Odrę - • str. 5
Giuseppe Verdi i jego Tr& . • . ̂

H • :Viata str. 6

USA nie wywoziły
bomb atomowych

WASZYNGTON. Rzecznik Białego Domu 
określił jako absolutnie fałszywe pogłoski, 
jakoby bomby atomowe wywieziono z tery­
torium Stanów Zjednoczonych. Stwierdzi} 
on, że Stany Zjednoczone nie wysłały żad­
nej bomby atomowej do Wielkiej Brytanii 
.lub do krajów zajętych przez amerykańskie 
siły zbrojne. Jedynie bomby atomowe wy­
słane ze Stanów Zjednoczonych — oznajmił 
rzecznik Białego Domu — to były bomby 
zużytkowane do eksperymentów na atolu 
Bikini oraz  ̂ bomby zrzucone na Hiroszimę i 
Nagasaki podczas wojny z Japonią.'

Mobilizacja w Chinach
MOSKWA. Agencja "PASB donosi z Szang­

haju, iż według‘ informacji dziennika „Sin 
Wen Bao* do armii Kuomintangu powołano 
wszystkich zdolnych do pracy mężczyzn W 
wieku od łat 20 do 35; 1/3 poborowych ma 
się Zgłosić do wojska jeszcze w ciągu bie­
żącego miesiąca. Rząd przystąpił' do budowy 
koszar dla nowopowołanych żołnierzy. ' '

Min. Rzymowski
udaje sie do New Yorku
PARYŻ. (PAP.). Mięister Rzymowski w to­

warzystwie członka delegacji polskiej Łychow- 
skiegO opuścił Paryż, udając się do Londynu, 
skąd drogą morską wyjedzie do Nowego Jor­
ku na zebrani^ 'ON&‘ {

H  Zjazd Przemysłu Ziem 
Odzyskanych we Wrocławiu
Dnia, 45 bJR. o.<A.gpdziny 8-ej rano 

odbywał się dalszy ciąg, ohrad ko- 
paisji w  salach politechniki. Dzienni­
karze zaś. udali się na zwiedzeni# za­
kładów pracy Jedna grupa
wyjecnała o godz. 7 rano , do fa- 
bfyk włókieiiniezych w  Bieławie,' po

czym uda się  na zwiedzenie kopalni 
węgla „Biały Kamień" w  Wałbrzya 
chu. Druga 'trupa zwiedziła Państwo­
wą Fabrykę'Wagonów.' «,

W  godzinaeii popcdudniowych 
3zysc'y uczestnicy Zjazdu w ysłu­

chali referatu Ministra Minca. I ’]

Meteory a nie rakiety
nad Szwecją

.MOSKWA- Agępęja Taśs . donosi że 
SżtóRnpTOU, ”że 0 8 .dm|sżę&ó cżaśń w 

 ̂źcpojaWjeritóm śię Wad S W ecją  
tij®fnW6ż^h' rakiet", CŻy „pocisków 

świfetlist^eh* śPOżć^wśzechniano naj- 
tOKffiaitsże ^wiadomości co dó.iiattary 4 
O®e}t0«teenia1 1 1 tych'» zjawisk. Dsstatnio 
dzienniki .szwedzkie-opubli^owgły ko­
munikat mini|tęAśtw^, . obrony w  lę j 
sprawie. Komunikat stwierdza, że w  
większości wypadków te tajemnicze 
pociski —  to po proą|kÓ0e|'ęgęy. 'WOr 
dług danych o b se fw fS m ó w ! astrono^ 
•micznydh alarmu|ące pogłoski w yw głą- 

I /zasrały ' „p ra^ d ziW m ’ ' deszćzdtn 
m e t r ó w  if meteółytó#^ jaki Spadł w 
lipę® >i ł  slerpfti® na Sfew ic^ .- Mifiistór- 
stwo Arony* stwierdza, że na < W H b  dó- 
ntesień D „rakłetach" w  800 wypad­
kach . u^ałft .Si® ustalić, i i  chodziło tu .o 
ŻjąwisJiA J y  v inp^nąfknęj^
przędstawipne są wypiki poszukiwań, 
powziętych dla odnalezienia rzekomych 
,JoóiŚKÓi^". W. ‘wibju f f l f e

leżiofto? Fżfebzywi&ie żńfle, - jedftakże 
niecnie wskazuje na to , ą§y b yły  to

szczątki- jakichś ppcisków. Omawiając 
komunikat Ministerstwa Obrony dzien­
nic „N y Dag" stwierdza, że rozwiało 
ono legendę rakietową. Przeprowadzo­
ne prace badawcze dowodzą niezbicie, 
że chodziło o meteory. .

T u r c ja
przygotowała odpowiedź
na notę radziecką

MOSKWA; A gencja TASS, powo-. 
łując się na Reutera donosi, że Tur­
cja' przygotowała odpowiedź na notę 
radziecką w  sprawie Dardanełi. Nota 
ta przed wręczeniem jej w  M oskwie 
została przesłana rządowi brytyjskie­
mu i rządowi anąerykańskiemu do 
przejrzenia. W obci tego komenta­
tor agencji TASS kwestionuje samo­
dzielność odpowiedzi Turcji.

W T  dzisiejszym numerze 
^  z a m i e s z c z a m y  

na sti*. 2-ej pełny 
tek st przemówienia 
Tow. KAZIMIERZA 
RUSINKA gen. sekr. 
K. G. Z. Z., w którym 
podaje on surowej 
krytyce ujemne prze­
jawy naszego ź y e i a  
p u b l i c z n e g o .
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»Polski robotnik wzorem dla całego swiaia«
Przemówienie tow. K. Basiaka, gen. Sekretarza K. C.Z.Z.

Tow. Kaizdmtarz Ro«ińek, wit«- 
przewodmciz^cy CKW PPS wy­
głosił w czasie -swego pobytu r*a 
Domyta Śtgsku' tttt ze^mm-ff ■■■?óf 

h‘ botnierym w Jeleniej -Ćtórze, na- 
H  sji _ ̂ ęjiujjcę_grzemówienie: “

Był? tli, na.tyęjji ziemiach i był wę 
W rocławiu poseł brytyjskiej Partii 
Pracy, a nasz wielki przyjaciel, tow: 
Żiiliacus.' W rozmowie-z przedstawi-'

dejam i ŻWiąz&ów Zawodowych, w y­
raził on podziw i najwyższe uznanie 
dla inicjatywy, prężności i zdolności 
cjręranizacyjhych naszego przemysłu.

Wyniki, jakie w  tej dziedzinie 
osiągnęliśmy na Zien\iach Odzyska­
nych i w całym kraju,$©Seł ZUliaciM 
nazwał sukcesenj polityki gospodar­
czej Rządu Jedpości' Nkrqddwęj i 
osobistymm sukcesem Ministra Prze­
mysłu sfcraSkarb u7'

'Uznanie dla polskiej klasą pcacującej
Zapytany, co sądzi o klasie prącu- 

’ jącej, o naszym inżynierze 1 teęnhi| 
ku, o  górniku i metalowcu, o koleją- 

p rzu i pocztowcu,' o  - ofiarnej pracy,
: nauczyciela i samorządowca, pow iej 

dział, że  polski robotnik może by© 
" wzorem dla całego świata. WzOreip;

nie tylko w  nftaczenih produkcyj® 
Ifhym, jako żywa i twórcza siła gospoś 
jllferęza; ale robotnik polski dałr.do^ 
.' wód wielkiego umiłowania w olności 

i miłości swego- kraju, któremu w  la4 
taęh wojny i okupacji tak hójnlJ  

^ofiarowywał życie?
■ kładnym poświęceniem i n fep o tyk af  

ną w innych krajach ofiarnością, ode 
budowuje kraj ze znisżćżeó. ' Odbufi 
-dowuje go przez wzmożoną wydaj-l 

rność pracy i stałe podnoszenie pro-

dńkpji; Śy tą
zapewnić narodowi wysoką stopę 
Życia, & klasie pracującej jak naj* 
w iększy udział w% obracheywiiiżacji 
’ kultury. W  tej lapidarnej, a jakże 
trafftej bcehie wartości polskiego' 
świata pracy zawiera się cała praw­
da o polskim robotniku. g |P  
f I fówiąc tg. my, pryęd§tew;idele| 
Związków Zawodowych, n ip  nhnennyi 
ż  tego tytułu żądać specjalnych dla 
klasy pracującej przywilejów. M a n f  
jódnak pełne prawo i będziemy żą­
dać, ażeby w szyscy obywatele, od 
ministra do w oźńego i w szyscy dy­
rektorzy i kierownicy Zakładów Pra­
cy i Zjednoczeń pracowali tak ófijar-: 
pie i tak bezihteresówiiie, jak. ofiar­
nie pracuje robotnik ./

nowiska w państwie począwszy, a 
skończywszy na robotniku musi mie­
ścić się w granicach tylko jego kom-' 
petencji i powinności służbowych 
z pełnym respektem dla prawa i obo­
wiązujących, ustaw. Musimy leczyć 
nasze społeczeństwo -i tego spośród 
nas, któremu kię zdaje, że to  właśnie 
on jeśt tym nadkonduktorem i że 
tylko on jest najważniejszy w pań­

stwie,, dlatego ty lko,'że to paftśtWo 
powierzyło mu określ«Ó^vktanolpisko, 
lub że należy do rządzącej partit. Nic 
tak nie demoralizuje naszego życia i 
nie obraża moralności publicznej, jak 
sam ow olny szantaż i tupet kacyka 
w tefenie, który swoją arbitralnością: 
najczęściej bezpodstawną 1 bezpraw­
ną, podrywa zaufanie do praworząd­
ności i pełnego bezpieczeństwa oby­

wateli, ó cfó jh a  Sprzed samowolą jed­
nostek, prż|^ jednoczesnym karaniu* 
tych, kiórfcy dla -osobiśtych ćfblów 1 
ioajdn^wych korzyści gwałcą pra*j 
wo, S puszczając.-;się kryminalnymi 
-nadużyć, jest możliwa spokojna |  
twórcza praca dla zadań gospodarz 
czych kraju, dla stabilizacji stosunó 
ków ń  państwie 1 zapewnienia wspa­
niałej przyszłości narodowi.

Jłczeciw jaskcawemu zbytkowi ~ 
ale i nędzą cabotnika

Stact da odbudowy ~ ale wszystkich 
wacsUa społecznych

j i Dlaczego ten apel i dlaczego to 
$j>jasypomntenfe pada" tu na tej sali 

z ust fjrżedstawićiela Komisji;. Ceft- 
' tralnej Związków Zawodowych? Od­

powiedzialni za wykonanie planu in- 
w estycyjnego i  trzechletniego planu 
odbudowy gospodarczej kraju dekla­
rujemy nie tylko wykonanie zadań 
i  norm przewidzianych, ale rozpiera 
nas ambicja rekordów i podejmiemy 
wyścig pracy, pod jednym wszakże 
warunkiem: że będzie to jednoczesny 
stąrt wszystkich warstw społecznych 
i że każdy na swoim posterunku da

i  siebie maksimum pracy, maksimum 
poświęcenia i maksimum ofiarności. 
W  tym żądaniu równych praw i rów­
nych obowiązków ‘dla Wsżystkićh, 
w  tym apelu Wszyscy do warsztatów 
prący i gotowi do startu, do jeszcze 
większego tempa pracy, kryje się 
poza szlachetnym współzawodnic­
twem o pełne; prawo obywatelstwa 
w demokratycznym państwie, r -  
oskarżenie nielicznych, ale jakżesz 
Częstych przejawów karierowićzo- 
stwa .korupcji, spekulacji i tego życia 
nad stan jednych i niedostatku dru­
gich.

7lie leąitym aąa pactyjna ■+ 
lecz czetelna pcaca

Odrodzona Polska w  swej treści 
Społecznej i w  swym stosunku do 
człowieka pracy nie deklaratywnie 
lecz faktycznie musi wyrażać ideę 
państwa sprawiedliwości społecznej, 
której kardynalnym prawem jest 
sprawiedliwy podział dochodu spo­
łecznego. Jeżeli w  o g ó je iffo ż e . być 

|» ó W a  o przywilejach I  wW o/mShtc 
jakiejś grupy społecznej w sensie 
doraźnych i dodatkowych świadczeń;- 
jako premia za większą wydajność

pracy, to tą gnipą może Być tylko 
śwtai Prąęyw społecznie I gospodar­
czo najbardziej użyteczna i najbar­
dziej produktywna grupą społeczną. 
Bo tytuł do tego przywileju daje nie 
stanowisko w zawodzie i nie stano­
wisko społeczne, nie legitymacja 
partyjna najstarszego członka partii, 
tylko rzetelna i uczciwa praca, su­
mienne i uczciwe wykonywanie za­
wodu, oraz pozytywny stosunek do 
demokratycznego państwa i lojalność 
wobec władz.

Sepie pczejawy nadużywania władzy
h  Każdy przejaw sobie — państwa, 

bezprawia, czy nadużywanie władzy, 
musi być W zarodku tępiony, żeby 
nie mnożył naśladowców i żeby.jiie 
rozrósł się do choroby społecznej. 
M y wiemy,' }ak iStWo ż pocnyfef 

jgifrpaść w -przepaść, jak trudno w na- 
, szych warunkach o dobór dobrego 
yąparatu i  ,,nqwyęh kadr- ludzkich, a 

jeszcze trudniejszą staje się sartia 
kontrola wykpnawczych organów na 

^ ą ż y s tk ic h ‘szczebiąch aparatu urzęd­
niczego. i w e wszystkich dziedzinach 

ip ą szeg o  życią. Znajomość tego stanu 
i Rozpoznanie wszystkich trudności 

£ musi w  każdym z., nąsr.zrbdzić świa- 
pdom ość ponoszenia wspólnej odpo­

wiedzialności za wszystko, ćo  składa 
się na treść i praktykę zbiorowego 
życia. Najlepsza ustawa konstytu­
cyjna, społecznie i gospodarczo naj­
słuszniejsze reformy, najbardziej 
sprawiedliwe prńwó nie znajdą po­
krycia w  zadowoleniu szerokich mas 
społeczeństwa, jeżeli czyny nie będą 
pokrywać materialnej treści ustaw  
a samo wykonanie będzie ich zaprze­
czeniem. W. demokratycznym pań 
stwie, . jakim jest Polska, nie ma miej 
sca ra elitę urzędniczą, na dywiden­
dy z tytułu przynależności do jednej 
z rządzących partii, bo jedynym  
miernikiem wartości człowieka, to 
jego służba dla państwa.

Dygnitacskie limuzyny
Nikt dosłownie nie ma prawa w 

Polsce na luksusowe i hulaszcze ży­
cie, na wydawanie w nocnych loka­
lach niż i«go r r ^ ^ ^ -^ ty  do
chód w ynosi. Te limuzyny przed 
wspaniałymi lokalami na tle po- 

l wszechnego niedostatku drażnią i 
oburzają robotników, A przecież zna­
ne są nam nazwiska i znamy wypad 
ki tak rażąco odbiegające od prze­

ciętnego poziomu życia, że klasa ro 
botnicza -'"’«znie zapytuje, skąd ci 
ludzie biorą nr to pieniądze. Odnosi 
się to do wójta i burmistrza, do pre 
zydenta i starosty, do dyrektora fa 
bryki 1 dyrektora zjednoczenia, do 
kierowników milicji i bezpieczeń 
stwa: że wypadki te miały i mają 
miejsce, dow^dnm tego skazujące 
wyroki. Każdy, od najwyższego sta

Powiedziałem, że deklarujemy dal- 
a z ą ^ o tw o s c  oo pracy* 1 ofiar;' ty m i 
chcemy widzieć w szystkich przy tym, 
ńarodW ym  warsztacie prący, tak 
samo, jak my, ofiarnych, i tek samo, 
jak- m y,ł iks# łcż&ty* ófldanyćh dóifłó- 
krątyczue.mupąństwu.Zdajemy.sgbie 
sprawę z trudności przeżywanego 
okresu i rozumiemy, ż e  jeszcze d ługi 
okres czasu upłynie, zanim zarobek 
pracownika-pokryje jego rzeczywiste 
potrzeby. Ta prawda nakazuje, ażeby 
ciężar tego okresu proporcjonalnie 
rozłożyć ha wszystkie warstwy spo­
łeczne, aż do całkowitego usunięcia 
różnic, które spekulantowi i kariero­
wiczowi stworzyły luksusowo urzą­

dzone w ille, pozwalają na płacenie 
kilkunastutysięcznych racMnćniv, ha 
urządzanie bankietów i przyjęć wte­
dy, ?kiedy klasa pracująca, kiedy in­
teligent, inżynier i nauczyciel nie ma­
ją czasem na kawałek chleba, nie ma­
ją na ubranie i na buty. W czasie ty­

godniowego objazdu po tych terenach 
spotkałem całe grupy pracowników, 
którvch miesięczny zarobek wynosi 
1.000 zł a ra z dodatkiem za sto­
łów kę 1.600 zł, mieszkających w naj­
fatalniejszych warunkach lokalo­
wych i natknąłem Się na exburmi- 
strza, który posiada willę, składającą 
$ię z 19 pokoi. Tolerowanie tego sta­
nu, czy niedocenianie tego zjawiska,

lub pomawianie ’ nas, kierowników 
ruchu zawodowego o demagogię, 
kryje w sobie niebezpieczeństwo nie* 
znajomości prawdziwych . nastrojów, 
w dołach i przedłużania potencjonal- 
nie narastającego niezadowolenia 
mas pracujących z pbwodu tak rażą* 
cych dysproporcji. Zbyteczna doda­
wać, że przedłuż anie tego stanu i nie- 
usuwanie radykalne Istniejącego zła, 
móże doprowadzić do utraty zaufania, 
mas. A przecież dzięki temu zaufania i  
i tylko dzięki klasie Drenującej, moż-1 
Uwe były i możliwe będą w przyszło-1 
ści dalsze osiągnięcia na polu gospo-1  
darczej odbudowy naszego kraju i-i 
wzrostu zamożności obywateli.

JiolUyka państwowa na usłuyach świata pcacy.
Polityka państwowa tylko w ów ­

czas spełni swofe zadanie, jeżeli ^ <- 
brze służy interesom gospodarczym  
państwa i jeżeli państwo z kolei słu- 

interesom'świata pracy i stoi na 
Straży^ obrony |  ochrony interesów  
klasy pc»vUiąceji W  dyróeh kapital­
nych aktach ustawodawczych, jakim 
test ustawa o ''naństwowieniu prz - 
mysłu i ustawa o  reformie rolnej, że 
pominę cały 'śs$|£g ikoi^iystnyęh ng- 
Wól z zakresu fiśtawódawśtwa socjal­

nego, wyraża się-mozytywny stosu­
nek odrodzonego państwa do postu- 
Jatów świ ta pracy. W tyeh aktąph 
klasa pracująca słusznie widzi jvźa- 
rąiicję przed .wyzyskiem i spekulacją 
prywmnego kapitału.

Bylibyśmy1 niesprawiedliwi, gdy­
byśmy, mówiąc o tych przemianach 
rewolucyjnych jakie dokonały się w 
naszym krajń, nie podnieśli zasług 
twórców Polskiego Komitetu W y­
zwolenia Narodowego 1 członków

Rządu Jedności Narodowej. To, czeH 
go nie dokonał żaden z rządów w' 
Polsce do września 1939 r. i  czego1; 
ńię udałó się przeprowadzić Rządowy 
Ludowemu do 1-szej, Wojpi® Swiato; 
wej, tego dokonał fe^fd Jedności Nak 
rodowej, wsparty o zjednoczony fj 
jednolity front klasy pracującej. Na- 
Irugli etapie naszych walk i naoze| 

pracy musimy, Odbudowując kraj, 
pamiętać o odbudowie fizycznych 1, 
moralnych sił człowieka.

U} tcosce a żywego człowieku
Na drodze od niedostatku dnia dzi- ■ 

siejszego do dobrobytu jutra, nie 
wolno nam wyrzec się troski o ży­
w ego człowieka, nie wolno nam w 
kalkulacji naszego gospodarczego, 
społecznego i kulturalnego rachunku 
nie uwzględnić pozycji, jaką jest psy­
chiczna f fizyczna zdolność człowieka 
pracy. Pamiętajmy, że żlę odżywiany 

złowiek to  bioloaiczne , redukowa­
nie jego przydatności użytkowej, to 
Spadek wydajności pracy, to wzrost 
nieszczęśliwych wypadków 1 oka' »- 
rżeń, częściowa, wzgl. pełna ntetioe 
fizyczna. <'<tpływ z życia in d u k c y j­
nego i doft^tkowy ciężar nowych 
świadczpń społecznych ze strony oań- 
śtw -. po tych milionowych strata ’i, 
jakie* poniósł naród polski w  ostatniej 
iyójjtie, musimy, ze szczególną tros­
ką w ystępować w- obroniê ■■'.■życia i 
zdrbwfła robotnika. Zstłązki Zawodó-

v. e na terenach Odzyskanych, i ich 
reprezentacja Okr. Kom. Zw. Zawo 
dowych ppd_’)n(e, jak całe nasze .ży 
cie przemysłowe i-kulturalne, może 
j?os7^vrjć się .wspaniałymi wynika 
§ 4  Jeszcze w żlipęu 
zaledwie,4 Z ąw od ó^ ch
1 niewiele powylbj 4000 zorganizo­
wanych robotników. W  grudniu 1945 
r» lieżba zorganizowanych w e Wro­
cławie y^mosiła 14.083 członków, w 
^owiątayh,mięiiśmy 9 Rad Zw. Zawo 
dowych i, 142 oddziały z liczba 22.020 
członków. Po róku pracy, "bo 7 lipća 
1946 r. Okr. Kóm. Zw. Żąw..Jiczy 
120 tysięcyt członków, a sieć orerni 
zacyjną obejmuje całe województyio 
dolnośląskie. Organizowanie kurść w 
samokształć—liowych i kursów rtsuk 
społeczno-połitycznych dla członków 
i aktywistów Zw. 7aw., 154 świetlice 
20 zesnołów amatorskich,' 14 bibYo-

teł:, 25 “drużyn sportowych. 15 
j-w /f, 6 orkiestr, 25 sekcji młodzieicKj 
wych — oto bilans pracy Zw. Zawoja 
dowv^h na terenie wojew. dolnoślą-’.! 
skierro. R ozw jn ęl® "v  tak^e w ielką! 
akcje wcamąów^^s^cownhaYCh, a w l  
8-mii- <-7Ynńych fuzdrow iskach i wJ 
setkach domów w ypoczynkow ych! 
na ogółu** łWK». kuracjuszy, 80 procjj 
slanowił świat nr^rv. M ówiąc o  dot3 
robku n^JzyCh Związków Zawodo?,! 
wych. praruliemv zaznaczyć, że nie j 
jesteśmy w  peta* zadowolone z iu | |  
C-iągniętyCh zdobyczy i że na okresJ 
aaibliższych mi Sięcy-plr-ilŁi iy  nn“|  
we prac- j stawiamy nowe zndaq  
nia. Chcem y przez jak n a jśc iś lejsza  
współudział i współpracę w  szkol®  
uictw em  zawodowym, oddać przemy®  
Słowi- nowe kad ry Wyszkolonych fa »  
chó-yćów 'i dostarczyć państwu n ofl 
wych entuzjastów pracy.

O wyższy poziom wyco&poCiiyczmgo
Będziemy jaszcze z większą ener­

gią pracować nad ogólnym podnie­
sieniem -wyrobienia politycznego i 
społecznego róbótbikóW. Będziemy 
aktywistów związkowych przeęzka 
lać na dgbrych i fąchowych admini 
strątorów państwa i będziemy usil­
nie pracować nad ideowym y^ćhó-,

waniem naszych członków; ó 
Będziemy tworzyć spółdzielnie spo 

żywców i spółdzielnie' mieszkaniowt' 
dla bćhfóhy Prż6d’ spe­
kulacją i dla stworzenia im .hig}ęnicz-; 
nych w a-unków - mieszkaniowych. 
Nie chcemy bynajmniej ograniczać 
aspiracji człowieka tylko do zagad­

nienia Chleba powszedniego, lec*  
vyzglądi praktyczny., wzgląd na skul 
ręczną metodę wiązania człowieka i, 
państwem, każe nam tak k ierow a!

acą Zw. Zawodowych, ażeby za»: 
ładnienie chleba dla wszystkich stało] 
j«ę aktualną polityką rządu i Zw" .za^ 
w odo wyęh.

Wojna będzie ~ lecz z  niedobitkami faszyzmu
I Zdajemy sobie sprawę-że zjaWiśka 
społeczne i gospodarcze zwłaszcza 
w naszych warunkach, śą wyją^towo 
złożone i skomplikowane, ażeby moż 
ha je hytó, rozwiązać W cfęgu tfrii 
fezy m^-śięcy najbliższych., Zmiany 
muszą być dokonane pod wpływem  
^wiadomej i żbrganizoWahej prący 
wszystkich Wszplkie „żarąg“:W 4 « lf ,, 
dżinie naprawy stosunków gospo­
darczych i społecznych jest piosenką 
judową Oszustów politycznych, nai 
częściej śpiewraną w okresie kampa-

n fi^ w y b ó reźe j d o  yjił^ ■ 8 8 tz a \
cone, być musi przez odpowiedział! 
iyćh polityków i ekonomistów. Ci 
■sami dkzfll! 'ipOKtyczi ?̂ t;zśp|iręi g 
Mnódkdwe #i* “wlteczne*sfły reakcij 
sieją ferment i niezadowolenie rodzą 
i mnożą plotki, jak ta z którą spotka | 
tem się na tych*terenach, że nie war! 
to zagospodarowywać, .tych ziem, bo 
jutro może-już.wybuchnie-wójpa. Ń» 
poparcie tej plotki' podają drugą: ża 
2-milióhóWft Armia €zerwóna. koni 
centruje swoje siły wzdłuż Ódryt

Kiedy towarzysze pytali mnie, czy 
będzie wojna, ódpówiedzlałein: Woj*: 
ny nie będzie, ale będzie walka i  
resztkami sił faszyzmu w Polsce, bę-i 
d?le walka z oszustami politycznyintj 
zr szabrem i spekulacją, będzie waH 
ka o uruchomienie nowych warszta*] 
tdw pracy, walka o obsianie każdego 
hektara ziemi, walka o wzmożondj 
Wydajność prac^' i walka o taką od*: 
budowę przemysłu, która uczyni 
z Teraj szczęśliwych i zadro-o-l 
lonych obywateli.
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■  DtugJe, dziwnie długie , lat* upłynęły, nim 
K^toszĄce z iści* wschodnią-. jtekorg i Uległością 
K 1# $  ciężki fós, patrzące ź biefoft rozpaęzą n» 
■&fclrvatew*fl:ie swych bogactw, ńa odżywa;A 
I od żywego organizmu pąństwowego portów, 
Bi#ysp i półwyspów, i i0nawet i '% fĘ tir^ayęa l 
i  okręgów “  Chiny drgnęły wreszcie, obudziły 
1  chttyeSy za oręż.

IŁ '  Pierwsze, próby przeciwstawienia się gwał- 
|  tom obcej; prZenmcy. próby, które w . nąszyin 
■eBropejśkim' Mzyku naźjsrąlibyśnw; rpieszczań- 

I  sko-inteligenckim programem ''tefprmgtórskjm, 
I zawiodły na ‘całej linii. ,

Powstanie bokserów
I ..Alk masy budziły się zwlekł cale trwającego, 
■uśpienia, j odrętwienia,' w które pogrążył*' ję- 
I  familijna filozofia Konfucjusza, mistycyzm Lao- 
■ tse'go 1 zmechanizowana do 'najdrobniejszych 
1 szczegółów, bezmyślna i bezduszna biurokracja' 
fcządowa! Cale mnóstwo tajnych organizacji, 
I  mających Zresztą' przeważnie charakter Sekt rć*-" 
I  ligijnych, zaczęto rozwijać ' namiętną propa- 
Bgandę za wypędzeniem Europejczyków z Chin. 
E. Jedna z nich Iho-Czuąn („wielka pięść") 

■podniosła wreszcie jawnie czarną chorągiew 
■powstania.
B • Rząd chiński, skoro przekonał, się, żę „ho- 
łfoerzy" (tak ich przezwali AngHcyj iiie wystę- 
K-pują w zasadzie,przeciw dynastii mandżurśkięj, 
I począł ruch ten 'potajemnie pópieraę.

Niemcy zawsze ci sami
Ł  Oczywiście, źle uzbrojony, tłum, wierzący, 
■ ie zaklęcia magiczne osłonią ich przed ogniem 
Bjńitraliez, dział i kartaczownic, musiał w koń- 
I  cu ûlec w nierównej Walt*.
I Skończyło Się to wizystkó słynnym pocłió- 
jpen? „sprzymierzonych" na Pekin i Tien-tsin.
| 'Przy likwidacji{ powstania najbardziej po- 
I  pisali się swoim „humanitaryzmem" '“Niemcy: 
|  Wilhelm II zapowiedział tak surowe kary, Że 
■utaden Chińczyk przez i.ooo lat nie będzie 
■ śmiał krzywo spojrzeć na Niemca". Chinczy- 
■ kójr zmuszono do poniesienia wszelkich kosz-. 
K tów wystawienia wspaniałego pomnika '„ku 
Bezo." zamordowanego prze? nich posła hr. Ket- 
B triera. Ekspiaćyjńą delegację przyjęto w. Berli- 
|  nie z niesłychaną butą, narzucając jej warunki 
K wprost nieludzkie i do najwyżeiych granic u- 
|  pakarzające.

Wystąpienie Sun-Yat-Sena
r Zdawało się, że sprawa ruchu wyzwoleń- 
L czego została znów pogrzebana, na długie lata. 
B Kto wie zresztą, .jakby potoczyły się dzieje 
■Chin, gdyby nie doszło do skutku wystąpienie 
E młodego lekarza-patrioty dr Sun-Yat-Sena. -  
|  Z europeizowany, jeśli się tak możną wyraj l 
|  zić, na Studiach lekarskich w Ameryce, pówró- 
Bcił do kraju bezpośrednio po zakończeniu 
I  pierwszej wojny chińśko-jąpońskiej. "
B ; Rozejrzawszy się w ciężkiej' ‘ sytuacji''ojczy-' 
S zny, powziął zgoła odmienną od swoich po- 
J . przedników koncepcję. Oparł ją na 'przeświad- 
■ cieniu, że wszelkie usiłowania zdążające do 
■ zrzucenia politycznej i ekonomicznej opieki ejj.
I ropejskiej, nie połączone ż wciągnięciem dó 
I  walki zorganizowanych, uświadomionych mas, 
■  zawsze pozostaną tylko, czczy mi i bezskutecz- 
i| nymi próbami.
i  Najlepsza szkoła rewolucji 1 socjalizmu
E Toteż za pierwsze swoje zadanie i  przyszły 
B mąż stanu uznał stworzenie sobie rewolucyjno? 
■patriotycznych kadr inteligencji, z którymi miał 
■ potem przystąpić do pracy Wśród ludu':
B  Pomysł sprzężenia wszystkich warstw pra- 
■ cowniczych okazał się nad wyraź szczęśliwy, 
jr Pierwsza chińska partia rewolucyjna powstaje 
1 na emigracji, z miejsca przeciwstawiając się 
E.i umiarkowanym tendencjom postępowców i 
Łobłudnej polityce dynastii mandżurskiej i' wszel- 
I  kim zakusom niezorganizowanych wystąpień 
■fanatyków.
■ i, Miał zresztą .za sobą jej twórca najlepsza 
■ jzkołę rewolucji i . socjalizmu — Europę, po 
■  której Sun-Yat-Sen dużą podróżował, zapo- 
B znając się na miejscu z taktyką masowych wy- 
K' stąpień.

Trzy postulaty programowe
I. W roku 1907, pa ogromnym mityngu, zorga- 
■  nizowanym przez studentów chińskich w To- 
■ kio, Sun-Yat-Sen wygłosił wielką mowę pro- 
■  gramową, w której. rozpatrzył trzy swoje za- 
■ sadnicze postulaty patriotycznd-rewolucyjnego

S U N - Y A T - S E H
(W 35 rocznicę rewolucji chińskiej)

ynchu ctóńskiepO: walka z przemocą, ludo- 
wjadztwó i: socjalizm. .

„Chcemy Zrzucić panowanie Mąndżuró#
, —i mówił dó źófeinyętf ,^'eheetey restytnó- 
; yafi naszj' phródówą 'niępódłęglóśó..'. Ale dlst' 

źnSżcżenia j dmpijćyćznych' rządów " ńieiśóść1 
; iiś t Ży^ić yedyide pódŚMrie ilĘZucia pąttió- 
j V toczne:’ Albowiem , w tytti nawet wypadku,
• gdy ćtekrzem będzie .'ródóWity Chińtezykj re- 
i ' ńmifeję wywołać musimy, 'póliieWaż mpsinsy-' 

zaprowadzić w kriju,'ńśtroj1 rępublihańsk}::. 
Silni jbdnoSćią' urządzimy ' Chiny tak, aby 
ętąły się domem rodzinnyaj dla każdego 
miłującego spokój, sprawiedliwość i pracę 
ęhióćźykg..'.'".' i

Nowe powstanie
Mćjsialy1 te iłowa -z^alefć "łftńy oddźwięk 

wj sercaćh słuchafczów, bó oiU'z'Wiosną tegoż 
roku powstanie wybuchło od razu w kilku pro­
wincjach.

Powstanie to zostało co prawda stłumione,

KIJÓW (PAP). Polska delegacja rzą­
dowa z Premierem Osóbką-Morawskim 
na cżele, w skład któfgj yyenodżill. jpod-j. 
sekretarz stanu w Prezydium Rady Mi­
nistrów J. Berman, wiceminister odb&dó* 
wy Żakowski, wiceminister kultury 'P 
sztuki L< Kruczkowski' i . naczelnik: wy­
działu radzieckiego MSZ Zambrowie;?, 
zwiedziła w dniach u — 12  października 
Zaporoże i Odessę. O ościom polskim to­
warzyszyli: premier ••■Ukraińskiej Socjali­
stycznej Republiki Radzieckiej. Chrusz­
czów, .zastępca przewodniczącego Rady 
Ministrów USRR Senin, attache wojsko­
wy ZSRR w Polsce gen. Masłów i przed­
stawiciel ministerstwa spraw zagranicz­
nych USRR Zarugin.
•1 Na lotnisku w ZapOrożu goSci powitali 
przewodniczący^ komitetu wykonajkezego' 
obwodowej rady delegatów' pracujących 
Ponomarenko oraz przedstawiciele władz 
obwodowych .1 miejskich, ; ..

Goście udali się z lotniska na sjynną 
elektrownię na Dniepr,ze - Dnieproges,
gdzie, kierownicy, robót udzielili im .wy-

. GDAŃSK (SAP). Oficjalne kursy walut, 
kształtują się obecnie w zależności od 
kwoty ' wyrównawczej, ustalonej przez 
Komisję Dewizową. Np. kurs dolara 
amerykańskiego wynosi 5,36 zi. plus wy­
równanie 94,70 zi., razem 100 Zł.

Niniejszym podajeray sumy łączne, po 
dodaniu sumy wyrównawczej.

kupno sprzedaż
1 dolar USA • . 100 102

. 1  dolar k a n a d . " *  100 102
1 funt szt. ąngi ‘ 377 " S#7"
i funt szt. palest. 377 387.
1 funt szt* austral. 302 320
T flint szt, egipskie 38$ 408 '
1 funt szt. tureckie 75 77

100 franki szwajcarskiej 2175 / 2287
100 korony norweskie 1 8 7 1 1 9 6 7 ;
100 korony duńskie 1940 i 2040'
100 korony szwedzkie . 2778 2827
100 floreny holenderskie. 3533 ,3711
100 franki franc. . 80 82
100, franki belg. . . . . 213 825
100 korony czeskie . > .50 ;1,
100 ;dinary jugosi. 100,' 104
100 liry włoskie 30 32

ale nie .osłabiło to w niczym ani energii, ani 
zapału młodego wodza rewolucji. Zdawał (i to 
CełuRco) egzamin dńjrzajlośęi polityczne). źę 
najcięższych dla siebie i dla kraju chwilach.

Ra? jęsieżę;? ,ca%idetęjSpinąć’ją bierze się dó 
akcji obudzenia: i pobudzenia mas, aż po czte­
rech latach wytężonej pracy może z'oaią dumą 
Oświadczył,’ że’ całe już na . .ten raź Chiny 
'^jrząłY'd©‘rew»lucM'' *

Rewolucja chińska
Wybucha ona 10 października 1911 roku. 

Rozwijając się Weafyfń-iźeręgu powstań, ogar­
niających wciąż nowe 1 nowe okręgi, zmusza 
Wreszcie dynastię do abdykacji, ogłoszonej 
pi lutego 1912 r.

Taktycznie do zwycięstwa rewolucji przy­
czyniła się w znacznej mierze podwójna gra 
Juan-Szy-Kaja, premiera północy, gdzie .tęż.' 
«awjaśomS:mÓwi4ę'aąjdłuiej trzymały sięóporyi 
rządowe.

jaśnień o pracach nad odbudową elek- 
•trowąi. Tego samego dnia delegacja rzą­
dowa polska wraz z towarzyszącymi im 
przedstawicielami włbdz radzieckich od­
leciała dó ©desśy. f '
' Po prżyśyRardu Ba lótniskti i^ zez  
przedsta wicieli» miejscowych władz go-, 
icie zwiedzali miasto.
■ ĄzewpdmóżMy ś komitetu ^wykóiją\v- 
czego obwodowej lady delegatów praco- 1 
jących Karpow wydał obiad ha, cześć 
przybyłych gośći. Na óSędzie 'ofeechi 
.byłit. -premier Osóbka-M-ora wski z mał- 
żonką, podsekretarz stanu Berman,-wice­
ministrowie — Żakowski i KrUfzkoyyski 
oraz naczelnik wydzląłb- radzieekiago, 
MSZ ZamhrowjcZi Ze strony r^lzlęcklej 
w obiedzie wzięli udział premier Ukraiń- 
słfięj SRR Chriiśżćzow, zastępca premie- 
ird USRR Sónin) attache wojskt)\Svy 
-ZSftR w Polsce 'góń. Makłóyy, przedstawi­
ciel MSZ Ukraińskiej : SRR ' Zarubto, 
przewodniczący komitetu wykonawczego 
PdesSkiej obwodOwei rady delegatów 
pracujących Karawajew j przeóstąśyir

100 inihiary marks. 145 1 ^
100 szylingi austr. 450 500

Rumy ęyjrróWBąweze- mają bardzo dpżą, 
rozpiętość: od 2,23 (kupńoyluS-4,^ 

•aażpjw. za J00 dińąrów jugOśłówiańskich 
do 35.564 'za 1Ó0 funtów angiełskich lub; 
palestyńskich (przy- sprzedaży 37.564 zł.).

Rewolucjonista — cesarzem 
Ale też otwarte przystąpienie Juan-Szy-Kaja 

do rewolucji zachwiało stanowiskiem Sun-Yat- 
Sena. Pomysłowy, premier stał się bez trudu 
większym autorytetem w kraju, niż stale dziąs­
ła jądy ź  iteńśj&paćyjńegó ukrycie' Suń, słabszy 
|i  szlachetniejszy) rywal musiał ustąpić,
'f  Zemściło -sią to wkrótcó 1 na hiajUCh i fią 
rewólućji. piawSiy-KajL’nie prżeflióśł stolicy 8ó 
WłMlffęn, pałiidiMOwyd  ̂ Chbl lifwok-
cyfnyolh. Pozostał'I w Pekinie, przygotował 
I  kr^gą. drobiazg^eóścią n o w  stąnii,
ópaitótźał parlamejit- i w, grądląh^rpij roku 
ogłosił się ... ćesarl?m,

Kuo-ming-tang
Stało się to hasłem do ponownego wystąpie­

nia Sun-Yąt-Sena i zorganizowanej-przez-niego 
pąrtii j IjBdopFęj,; Kpo-mingTtangu |ząłc4óńeji • W. 
r., u i i ) ,  *ąR óegćwjńąi^^ewu jako

‘organizacja /poazjemnai ,-..Ale •jryńŚŁi' tej akcji 
każą raługo a* siebieczekać, ,

Obiad prźe-
szedf w bardzo serdećzn(,ej atmóśfęrzę. ■'J 

Rrugiego dnia gościn polscy kontynuo­
wali zwiedzanie miasta- f odbyli również 
-wycieczkę po morzu' Czarnym.' Wieczo-. 
rem goście odjecięli dQ, żegnani
przez Rr^eń[staiśicmlł^kładż.BNa lotnisku 
jprzewddniczący' komitetu wykonawczego 
pbteodąwei rady prosiL premiera ©sóbkę- 
‘fMórawsklego' ą ^ .p r iw ń f f lS  Ińdnolci* 
Warszawy pozdrowienia od , mieszkań* 
jeów Gdessy; ^ życzeń pirfwedzeińa to- ttft- 
‘bńdowie Warszawy. Premier Osóbka- 
Morawski -podziękował gorąeo • ludności 
'Odessy za serdeczne''przyjęcie 1 .tyczył, 
jej powodzenia,w pdbudówle miast. ^

Pęd takim tytułem : w dzienniku „Hlas“ . 
organie ezedkip] ,ka|ąli(Skięi partii łudpwej 
znajdujemy następującą wiadomość:

„Wielkim ' autorytetem' cieszy- cię obecnie 
‘Ir NipUK^ch kardynał priągs. ftńlyPę^ap 
Kolonii. Trzydzieści, mśiionów.dudki,wygania 
rzymskrnkatoimkiego i wimu innych zwraca 
„dz.iś? ku niemu wziźik. .Jego■isty pasterskie 
przemawiają Wprawdzie- do .-'r^ćrnyęh^^ jegp 
kościoła, ale czytają je z zainteresowaniem 
iNiemcy wszystkich wyznań. Kokajp pn z wła­
dzami okupacyjnymi i wygłasza kazania bod :

•N ow y. cesarz, umiera ^spodziewanie w: rtritB 
l$ t6, j w (wat też roku żpstaje. ponownie ogło­
szona republika.

Nie znaczy to j^Bak bynajmniej^ że.hory-' 
zont poUtyczny Chin zostaje oczyszczony z 
ąfszę^icKe ćK^mr)' ,Jeden  ̂za -drugim gaw ińjj 

^mę generałowie, w^wdzowie i poiiryey ' spod 
cienftj gwiazdy, utrzymujący się bądź z roz­
boju i. rabunku, bądź też .pozostający: na ob>* 
cym żołdzie, ,

Japonia
! Z drugiej strony, ku, Chinom wyciąga coraz;, 
natarczywiej śwę paaćki „siostrzM|a“ Japonia, 
wysuwająca podstępne hąsłó „Aźja dla Azja- 

\ łów" (nie dodawano tylko dla których!), gło- 
ązpna. pfzeź japoncrfijskich' poplecznikóęf, : ;j 
; W .zamęcie walk, w których trądnó .hyło 
zorientować się, kto, z ,kim i, o co walczy, 
jedeń tylko człowiek, ińie stracił głowy, ęzlóy 
wiekiem tym był znowu Sun-Yat-Sen, pierw- 
jzy prezydent niepodległej republiki. Kin toń* 
tkiej, proklamowanej w -'r, 1917 i utworzóńkjj 
i  śżęlciti' pfo^incu’ 'połndńiówych.

W łaściwy ruch wyzwoleniem < 
j Stąd też, z południa w walce z umiarkowaną 
(czytaj; przekupną) pófnoca rozpoczął się* wla- 
|ciwy rucb wyzwoleńczy Chin, ruch skąpany 
ęo prawda w morzu krwi bratniej, przelanej- 
,|r długim niekończącym sję łańcuchu.-wojen 
domowych, ale który doprowadził Wreszcie do 
fagoy że, kążdy Chińczyk, wiedział’, dla-
czego tyałijzy i ; na ęzyiid .b^dztę' pdiegąłi| jego 
zwycięstwo.
j Żamiast biernej, bezkształtnej masy. do roz-“ 
grywki dziejowej stanęła uświadomiona órga-. 
nizacja bojowników o lepsze jutro dla krajuy 
która krok za krokiem wywalcza^ sobie wply-j. 
wy i pozycję, łącząc Chiny w jednym celo-, 
wym wysiłku. .

Sun-Yat-Sen bohaterem narodowym ~ 
i W roku 192  ̂ Chiny straciły swego wodza 
i bohatera Walk ó, tiiepodlegiość. Ale posiew 
je^o . ęńeigii i hartu ducha nie poszedł na 
marne.
■ Dziś nie ma Chińczyka, któryby ze . czcią - 
nie wspominał imienia Sttn-Yat-Sena. Rozlega 

'się ono od Pekinugąź-PP Kanton, od Szanghaju 
iż?" fb^-gmnice''^Tpbetu jako synętAn dwóch 
Wzbierających uczuć: mimści dla wolnej, nie­
podległej ejeąńmś i , zadawnionej nienąw{sŚ5i;| 
do w a m g g M

Uc*ucisj, te* trawją^ i potężnieją, -choć wiele • 
olęMWęj wady ?«płynęło w Jąng-Tse-Kiangu i 
od chwili zgonu pierwszego chińskiego patrioty 
j. socjalisty i . choć jego następcy zbyt daleko 
odbiegli od sppłeęjnysle wskazań „ojca rewo-., 
lucji chińskiej".

gołym niebóm przy udziiiale do ćfwuĄziiestu ty- 
si^ey Judzi, X choć kardyntił nic zawsze mą 
taki sńm pogląd jak główna kwatera Komisji 
•KonteolnęJł te .Jedank jogo stosssnfci z miej--; 
BcowyW.cbrytyjskim zarządom wojskowym są 
doskonałe."
i Wyższy oficer . brytyjski powiedziiał: „Jef 
steśmy z nim. w. przyjaznych st-osunkacli", a 
kardynał oświadczył; ),,tfdziólają, mi. wszelkiej 
pomocy, jaka jest w granicach ich moźliwo-

j Na pytanie kme»po-ndontk,':;; bi-ytyMtóej M. 
Peaeeck, có musźą tRiótecy nabić, aby zająć' 
jw przyszłości miejsce w miłującym 1 pokój' 
świeśśź, iardyńńł bdpowiedńął tkłÓ^o1: iftra- i 
cować." Potem- nowiodział jto następujb:. 
i,Niemcy muszą jprabo%ńć.? - Zdemobilizowani 
żołnierze muszą .prpcować,’ ttiemieeOT uchodź-' 
cy ze wschodu muszą pracować, w przeciw* 
nym -razie staną się źródłem niepokojów. Do­
rastający -  muszą ■; pracować; organizujemy 
wprjSpdzie khiby dla młodocianych, ałe; nie. 
dad-żą' ońjs' iÓŹułtat.u, jeśli ich ćżłdnkowię b'ę*', 
idą , próżnować. Praca, jest ważną częścią -no-r- 
malnego porządku lndzkiegó,: a jak długo, nie 
.tst-sńeje miłość Boża, pie można całkiem po­
legać na ludziach. Jeśli mocarstwa okupacyj- 
jne nie pozwolą nam pracować, wezmą? -tym 
samym ńa siebie odpowiedzialność." ,

Z a w i a d o m i e n i e
Centralne Biuro Ogłoszeń i Reklamy 

Sp. Wyd. „Wiedza" zawiadamia, że 
ogłoszenia do numeru jubileuszowego'

„ K U R I E R A  P O P U L A R N E G O "
jednego z najpoczytniejszych dzienni­
ków w. Łodzi, który ukaże się w dniu:,
27 października br. przyjmuje z terenu 
Wrocławia Dział Ogłoszeń Wyd. „Na­
przód Dolnośląski" Wrocław, ul. Wierz­
bowa 30, tylko w terminie do dnia 22 
.października br.' ■ ' Vi77

Polska delegacja rządowa na Ukrainie

zwiedziła Dnieprostrój

Oficjalne kursy walnt zagranicznych

»Pracować!« hasło nowych Niemiec

< W y sp a  WANCAMEŁCEk
p o w i e ś ć  S 2 & C 2 iK C S C t C Iw

W  f :

—  Uciekaj, uciekaj, przyjedź chociażby do mnie, 
zginiesz, no, ja proszę, ja. błagam, Janko, zabijasz 
mniel

Janka machinalnie obciągnęła suknię, Maria 
wstała i  usiadła na. kanapie, osłaniając twarz rę­
kami. Janka aiacOa na tej, samej kanapif^  drugiego 
końca, byłe daleko, i zaczęła wypytywać:

-r- Jak to się stało? Skąd wiesz? Jak,się dowm.- 
działaś?

— Óna saffifa t|o mnie prżybiegła. ta Iróna.
—  A  jej nie zabrali?*}.
— N ie było jej w  domu, wyskoczyła na chyplkę 

do sklepiku, czy jak, rozumiesz. A jak zobaczyła, 
że wchodzą do domu, to już się nie pchała, prze­
czekała.

Janka spytała ze wstydem: '.
— Jaka ona jest?
— At, taka sobie, czupiradło, nieładna, ma z dzie­

w iętnaście lat, była w spodniach do konnej jazdy 
ze szpicrutą w ręku, w  dżokejce. Ona tak z nim  
chodziła po ulicy, dasz wiarę?

— Może to i było niegłupie:, tak zwracać ha sie­
bie uwagę, A co robi nasza Weronka? Nieładna, 
mówisz. N o i co, a ty sama po co tu Siedzisz, jeżeli 
uważasz, że niebezpiecznie?

Maria odjęła od twarzy ręce, spoza któTych mó­
wiła i spojrzała na Jankę tak zimnym spojrzeniem  
szarych oczu, że Jankę mróz przebiegł po ciele. W ie­
działa przecież, że to była ta słynna Maria, która 
pół roku temu spokojnie zarżnęła dwóch oficerów  
niemieckich, jacy na pustej szosie, kiedy niosła 
towar, żaćzępib ją b dókuniehty. Chciała ją tylko 
•podrażnić, chciała dokuczyć, zemścić się za tę płeć 
pleżndśną, której w  tej chwili -Bienawid>ziła. .Tygg*. 
czasem Maria powiedziała:

— Dzięki Bogu, że jesteś taka spokojna. Bałam 
się...

|  r-1- Czego się bałaś? 1
'No, nerwów kobiećycfi skręciła Maria. 

Była jąż zhowuii jak szyba lodu, szarą i  przezro-, 
czystą, ;m©gło s ię  znoyru .zdawać, ża się ją zna do 
głębi, że przez nią wszystko widać, że nie ma ta- 
‘jmiihic, dno bliskie.

,łŻe też ja głupia niczego się nie domyślałam" — 
mówiła, do siebie Janka, bo nie chciał m yśleć 
o niczym innym.

tp- N ie mam nerwów powiedziała głośno.
tpr-,Ale w yjść ze mną możesz.

Ostatecznie mogę z tobą iść db JuJIi, *
— ^Viesz, że  ty jesteś niebywała. U; Juli* też się 

spaliło.
-T- Co?

- . A  właśnie. Spaliło się.
| - A leż ja wczoraj u niej byłam. Poczekaj hp, 
coś mi się wydawało, żó była jakaś nienormalna.

— N ic ci nie mówiła? 
feJylipJN ie, n i a

— Konrada zabrali.

*— Konrada!'
— N o tak, Konrada, czegóż^się dziwisz? Oni Się 

wszyscy rozlecieli. Stach oczywiście zwiał, dóm 
zamknięty. W'

— Kiedyż to się stało? 7
— Wczoraj rano.
W ięc i tam piorun strzelił i w sżyscy-'*!*' rozsyp 

pały -TflRjtffl -pIwIbIó wierżyć. '
-— ,Ależ byłam u niej mg połudjólu.
*— N o właśnie, oń miał w rócić na wieczór i nie 

#rśm ł7 CzeM lt; czek a j w reszcie przyszła wiado­
mość, że wzięty. W ięc rozumiesz, już nikt nie noco- 
w ai‘ W Miesżkańtó* i doskonalę się stało, bo ledwo  
oni za drzwi, ci w e drzwi. JZfęwidowali wszystkie 
pokoje, opieczętowali mieszkanie, Na szczęście 
Jula zdążyła wszystko wynieść. Powtarzam ci, że 
i ty  powinnaś wyjść, bo i twój lokal mogli mieć 
na oku- 7 : : i

P i  A  ja właśnie m yślę, że tylko jej, a właśnie 
u mnie był bezpieczny. Tu nikt się  n ie kręcił, prze- 
ęieżbyśmy widzieli. I ja nigdzię nie wyjdę, ani mi 
się śpj, nigdzie jjje yryjdę. Daj jpi; święty spokój, 
mleśzkaifle h łe sptząthięte;' a ó-tr^iriej pio pbłiidhiu 
mam być na kontakcie.

— I obiad będziesz jeść w  dómu?
—  I obiad będę jeść w  domu.

—  No, to do widzenia. Zrobiłam wszystko, co 
mogłam.

— Do widzenia.
Podały sobie po angielsku ręce, Maria wyszła, 

a Janka zabrała się do sprzątania.
(4al>Z) 1 ciąg nastąpi)
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Obrady nadzwyczajnej konferencji 
aktyw u PPS w Łodzi

wej, sojłisz gę Związkiem .-JUdweekm i prejr- 
jąlRf i  ■iflayitii sąsiadami, ł jak Gżefflibsfotoa®)V 
i Szwecją -t>-Wffl nasze wytyczne — kończy 
swe przemówienie to w. Szwalbe;

Z kolei pfzemótoteBie:.J)«T;' tzatar ttjfzyletóiego 
Piana Gospodarczego wygłosił tow. Hoehfeld, 
V  ożywionej dysfesji zMjierałO głos szereg- 
mówców, którzy podkreślali konieczność 
Ściślej współpracy obu partii robotniczych,, jak 
równiej uznali '**•' jedyńł? właściwe stwórz,enje 
tośfiółnego l»|óku .wynorćzśgo wszyśtfcięh. de­
mokratycznych ugrupowań politycznych w 
nadchodzących wyborach do Parlamentu.

W Łodzi odbyła się nadzwyczajna narada 
Aktywu PPS — poświęcona sprawom zbliża­
jących się wyborów <i omówieniu sytuacji po­
litycznej* i gospodarczej kraju. W obradach 
-wzięli udział, obok członków WK PPS wice­
prezydent KRN tow. St. Szwalbe i członek 
Komisji Politycznej CKW PPS tow. Hoehfeld. 
jpSę Zagajeniu zebrania przez tow. ‘Wachowicza, 
sekretarza WK PPS, przewodniczący udzielił 
głosu wiceprezydentowi Szwałbemu, który 
wygłosił dłuższe przemówienie, poświęcone 
sprawom politycznym oraz sprawom zbliża­
jących się wyborów. *
1 Ną wstępie swego przemówienia tow. 
Szwalbe przypomniał, uchwały Rady Naczel­
nej PPS,’ dotyczące bloku wyborczego. PSL 
odrzuciło, zdecydowanie koncepcję bloku szć- 
jciu , stronnictw. Następstwem tej decyzji 
może być tylko walka wyborcza Z PSL i tymi 
Ośrodkami reakcyjnymi, które na to stron­
nictwo stawiają. W Polsce bowiem należy do­
konań wyraźnego, rozgraniczenia między 
zwolennikami reform społecznych i reakcją, 
jedyną siłą, która gwarantuje trwałość do- 

ś ionanych reform jest jednolity front, zgodna 
współpraca PPS i PPR. Współpraca ta cza- 
lem napotyka na pewne trudności. Aby _ je 

; Skutecznie przezwyciężać, opracowywany Jest 
Mtatnio rodzaj umowy; która wyczerpująco 
iędzie strała się rozstrzygnąć ̂ sporne sprawy 
sa wszystkich szczeblach organizacyjnych. Wo­
bec zbliżających się Wyborów, zagadnienia 
zgodnej współpracy między P P S i PPR stają 

kamieniem - węjąę^yjjt, .akcji wyborczej 
'bbozu demokratycznego.

Musimy zdawać sobie sprawę,'że po do­
świadczeniach 1918 r, nie wolno dopuszczać 
do osłabiania tych czynników ' demokratycz­

nych, które są podstawą, siły politycznej. Klasa 
robotniczą, zorganizowana w obu partiach? jest 
dziś niewątpliwie przodowniczką narodu w 
walce 6 reformy społeczne.

Przykład Związku Radzieckiego,'“ Anglii, 
Francji, Czechosłowacji i innych krajów, sto­
jących na wysokim poziomie, jest najbardziej 
pod tym względem przekonywujący. Współ­
praca partii robotniczych jest koniecznym 
wstępem do porozumienia z, innymi człon­
kami bloku demokratycznego.

W kraju jedność demokracji î  pogłębienie 
reform społecznych w polityce międzynarodb-

loau przeszedł sztandar Polskiej YMCA, 
który zniknął przed siedmiu laty, na po­
czątku okupacji niemieckiej. Wspaniały 
pod względem artystycznym,. był on 
ufundowany przez członków Polskiej 
YMCA,’ 'l& tm óżdoba’ sali 'posłettzefi w 
gmachu przy .uł. . Marii 
Sztandar przedstawiał z jednej * śtiśjny 
orła polskiego ńa półirz czerwonego jed­
wabiu, z drugiej s tronM ia.białym polu 
widniało godło Poiśkiej’ YMCA, pópułar-. 
ky .trójkąt, symbólizująpf' rozwój duch®, 
umysłu i ciała.

Ocżyw.iśęin; iż,dłk, okupanta niemile-, 
kiego emblematy te były wysoce draż­
niące, to też zostały natychmiast skon-

po 7 latach
fiskowane po zajęciu przez okupanta bu­
dynków Imki. Później udało się wykraść 
. Niemcom sztandar, istóry zamurowany 
został w domu przy ul. Konopnickiej 
przy okazji jakiegoś remontu. Ale z ko* 
lei gmach .Pnlritląl..YMCA-zaBtaji flfljłttfar. 
®: bombami niemieckimi i całe wnętrze- 
-budynku legło w gruzach.

Po sztandaczp zginął wsżdłki #$1M, 
'Ostatnie jednali Polska YMĆjA została 
pOwiadktnkina, iż- sztandar jej jp-Mcho- 
Wfktiif) jąą^# Jak if jś rodziny „ną tą. Czar* 
njftkowsłriej, gdzie usiano filę nałycb- 
m iaśfll raWźyWScle^Mtantiąr 'odniiBzfo1 
jn% Piękne enąblematy^ Pgiskiej YM.CA 
powróciły ctó śtoef. Sieiził^ fesF Konop­
nicką ku Ogólnej radości fmciarzy.

Sztandar polskiej YMCA
odnaleziony

WARSZAWA (SAP). Dziwne koleje

Zdrajca, oficer rezerwy
współuczestnik prowokacji „krwawej niedzieli46 

przed Sądem Specjalnym
WARSZAWA (SAP). W krótce sta-

■ nie przed Sądem Specjalnym w War­
szawie A lojzy Rauner, vblksdeutsch 
t Poznania, b, nauczyciel szkoły  

;‘ -powszechnej im. Sw. Trójcy w  Byd- 
r^fÓBzęzy. -. ,

W  roku 1939, podczas m obilizacji 
l Rauner został pówołany jako poafio- 
*' rucznik rezerwy do Bydgoskiego Ba­

talionu Obrony Narodowej pod do­
wództwem mjr. Gawrońskiego, i do­
stał się do niewoli niemieckiej.

?j. Major Gawroński i jego podko­
mendni stanęli przed niemieckim są- 

■ Jem doraźnym w  Toruniu oskarżeni 
J o udział w  tzw, Blutsonntag, („krwa 
jf va  niedziela” —  wym ysł antypol­

skiej propagandy goebbelsowskiej) 
w  Bydgoszczy.

Rauner wystąpił w  procesie jalco 
świadek oskarżenia. Po procesie Raur 
ner został zw olniony z w ięzienia i 
póązęjR J).a usługi ęSes^pp. Zdrajca 
służył w  kontrwywiadzie nfemięckim  
1 zajmował się  ńedzehieńi polskiego  
ruchu oporu, wydając w  ręce władz 
niemieckich szereg członków organi­
zacji niepodległościowych.

Wojewódzki Zjazd 
Stronnictwa Demokratycznego 

we Wrocławiu
Dnia 15--X.br. odbył się zjazd prze­

wodniczących i sekretarzy Stronnictwa 
Demokratycznego.

Zjazd otworzył Il-gi wiceprzewodni­
czący . Wojewódzkiego Komitetu S. D. 
ob. prokurator Varanka.,;
‘ Przemówienia powitalne wygłosili; 

w imieniu PPS —,M-cn sekretarz fietrtjr 
SiAsłti, w imieniu. PPR — tow. Nowak.

Po czym w» części oficjahwj ob. 'Łysz­
czak Wiktor wygłosił, referat p t wOr* 
dynacja wyborcza".

Następnie rozpoczęły się obrady we­
wnętrzne.

Wiceprezydent tow. Szwalbe 
wśród robotników krakowskich

Powrót
ministra Jedrychowskiego 

z Moskwy
Po • tygodniowym pobycie powrócił z Mo- 

kwy minister Żeglugi i Handlu Zagraniczne- 
50 dr Stefan Jędrychowski, który przeprowa- 
Izil z czynnikami miarodajnymi rządu ZSRR 
szereg rozmów na tematy związane z wykony- 
-Yaniem umów handlowych polsko-radziec­
kich. ' Jednocześnie powrócili z ministrem dy­
rektor Depart. Eksportu i Importu w Min, 
Żeglugi i Handlu' Zagranicznego ob. Droz- 
dowski oraz dyrektor .Departamentu Ekono­
micznego Min. Aprowizacji i Handlu ob. twą- 
żźkiewicz.

Wspólna umowa 
polsko-czeska

0 regnlac|i rzeki 0Tzy
! OBSZYĆ.'Dn. 14 bm. bawiły w Wiśle, 

aa Śląsku Cieszyńskim delegacje polska
1 . czeska dła załatwienia sprawy ‘regu­
lacji rzeki Olzy na jej odcinku najbar- 
iziej zagrożonym.
• W wyniku kilkudniowych pertraktacji 
loszło do podpisania umowy. Frzedstą-. 
viciele obu państw zapoznali się pa 
niejscu ze stanem faktycznym; ’ Ustało- 
'ófy że fobęty wiraiy być rozpoczęte na- 
tychmiast, gdyż teren regulacyjny, za. 
Ifiedbany na skutek wojennej gospodar­
ki Niemców, wymaga przeprowadzenia 
prać -rekons|rukcyjtłyęb i , regulacyjnych 
jak najszybciej..

Umowa podpisana przez ojjię s|rony 
opiera się pa umowie międzynarodowej, 
podpisanej przez rządy Pólski i Czecho- 
"dowacji w r. 1930.

KRAKÓW (PAP). Koncert Grzegorza 
Ritelberga to Piłbarrnbńii Krakowskiej, 
;$iertosżypbpo.wrfflCię.wielkiego dyrygenta 
-do kraju, stał się niezwykłym wydarzę- 
;;aiem w życiu artystycznym Krakowa. W, 
sali Filharmonii Krakowskiej zgroma­
dziło się ponad 2 . tysiące publiczności, w 
Jęj łlczbie najwybitniejsi przedstawiciele 
świata Artystycznego Krakowa. • 

Orkiestra Filharmonii K$(dtftA.sjita|. 
pod dyrekcją Fitelberga wykonała «Bpi-

KRAKÓW. Z okazji swego pobytu 
w Krakowie wiceprezydent KRN* tow. 
Stanisław Szwalbe zwiedził fabrykę 
,$5u2hard"r~BT3fiĆ udiiał w obradach 
Koła fabrycznego PPS. Tow. Szwalbe 
poinformował . zebranych robotników o 
zńmierzeniaęh i, planach Rządn- Jędnpści 
Narodowej i omówił sprawę jednolitego 
fLontu klasy -robotniczej ^  nadchodzą- 
r|rch ■ wyboreęh. -Tow. Szwałbejz t^waf

I WARSZAWA. Przybył że strefy 
brytyjskiej do Szczecina zorganizo­
wany staraniem Polskiej W ojsko 
w ij  b ^ j fd la  Spraw 2hrodń^Wó'jF,“, 
nych transport ./ydanYCh ńam ćżtęr 
dzięstu. czterech zbrodniarzy wojen 
nych.'

W transporcie tym znajdują się  
m. in. następujący przestępcy: Jó 
zef Fuśs, współuczestnik masowych 
rozstrzeliwań Polaków, mający na 
gwVm ^ifoteniti ok. 400 ofiar; Fritz

czeskiej został ujęty, przez tamtejsze 
władze ł przekazany Połsće Józef 
Szwarc wel Czarniecki. W okresie

zod. na tnask.aradzięu r -r, Karłowicza, 
Koiicert Skrzypcowy Pałestra z udzia­
łem wybitnej skrzypaczki Eugenii Umiń­
skiej oraz „HSrnasiś“ Rymanowskiego.

W przerwie koncertu publiczność zgo-” 
towała wielkiemu dyrygentowi sponta­
niczną owację. Koncert IfansmitotoA^j 
był przez wszystkie rozgtośniegPęjgkj^d 
Radia oraz sfilmowany _ dla - Kroniki' 
Filmowej Filmu Polskiego. *

rzyszącymi mu osobami wziął też udział 
w skromnym obiedzie. robotniczyrił, na­
wiązując serdeczny kontakt z załogą fa- 

-bryłci „Sttchard''. Ponadto zwribdzit świe­
tlicę robotniczą, amtolatorium lekarskie 
i dAntystyćme ortZ żłóbek i przedszkole, 
dla dziwripracowniKowi.wyrai^jąć swej 
uznanie dla ich wzorowego stanu ora4 
dużej dbałości, jaką władze fab^ki ota-J 
czają robojników.g.

Brauner, 6tór|y jdSjo ochotnik żgłosiR 
się .do.pnbBgjąęj eqzekijęji:. nad 4S  
Polakami, w  r. 1943; Heinrich Sehre- 

"din kom iśirż z' pozKAńskiego,' orga-" 
nizator deportacji tysięcy Polaków 
na roboty do Rzeszy.

Ponadto wśród wydanych Jęnaj îu- 
je się szeręg . h. fmik,cjonar|uszów 
obozu oświęcimskiego, którzy wraz 
ze swoim szefem j^KtojasseRj śtąn% 
przed Nąjwyżfr^un Tjf yhuRalem 1̂ #- 
rodowym w  ratowicach. |

od stycznia 1941 do stycznia 1945 
roku Sżw:ai*c działał w  Warszawie 
jąkb jtońnailnt Gestapó, przyczynią-: 
jąę  się do\ąręsżtowanią wielu ospib 
spośród ludności cywilnej,

Od stycznia 1945 do marca 1946 r. 
był konfidentem Gestapo w Pradze 
Czeskiej. Do Pragi przyjechał z W ie­
dnia, gdzie otrzymał specjalne zlece­
nia i zadania, W Pradze mieszkał W 
najelegantszym hotelu, przeznaczo­
nym wyłącznie dla dygnitarzy reżi­
mu hitlerowskiego i obracał się w  
towarzystwie wyższych oficerów Ge- 
śtapbi Szwarc miał ścisłe kontakty ż  
niemieckimi szpiegami Waiekim i 
Abzdcewym prz-ez swą żon ęł która 
hyła z pochodzenia Niemką.

Grzegorz Fitelberg koncertuje
w Krakowie

Nowy transport zbrodniarzy wojennych

Ujęcie niemieckiego szpiega
Został* on przekazany władzom polskim

WARSZAWA (SAP). W  Pradze

Ogromny sukces 
Władz Bezpieczeństwa

__________________________  205 (2341

WARSZAWA-, (Pa p .), w  nocy z 3 na 4
października Władze Bezpieczeństwa po dłuż­
szej obserwacji aresztutoały Andrzeja hr. Po­
tockiego wraz ż żoną Marią w momencie przy­
gotowywania do wywiezienia za granicę, celem 
sprzedaży, skrzyń, zawierających bezcenne 
skarby sztuki i pamiątki kultury narodowej. 
Objekty pochodziły z pałacu Potockich „Pod 
Baranami” w Krakowie, z pałacu Potockich w 
Krzeszowicach pod Krakowem i częściowo z 
zamku Potockich w Łańcucie pod Rzeszowem.

Rzeczy te były ukrywane w Klasztorze Ka- 
medułów pod Krakowem. Część ich wywieziono 
już do lasu, gdzie oczekiwały na transport, 
który miał ie przerzucić w nocy S hm. za gra­
nicę. Władze Bezpieczeństwa pokrzyżowały 
jednak te plany, przychwytując cały transport, 
który został następnie skierowany do Warsza­
wy- t .

Na marginesie wykrycia tej olbrzymiej afe- 
ry zaznaczyć należy, że naród polski już od- 
dawna zdecydował, ie skarby kultury polskiej 
powinny pozostać w kraju - dla dobra przy­
szłych pokoleń. Już w roku 1919 wydana zo­
stała ustawa, zabraniająca sprzedaży dzieł 
sztuki i zabytków historycznych za granićę. W 
jr. 1928 zostały zaostrzone restrikcje w tym 
względzie. Dekret Rządu Jedności Narodowej

ze stycznia br. podkreśla jeszcze mocniej 
przestępczy charakter ograbiania narodu z jo 
go dóbr kulturalnych.

Zaznaczyć należy, że pewną część tych zbie l 
rów udało się Potockiemu sprzedać już w 
kraju, jak świadczę o tym notatki, znalezione 
w skrzyniach. Gdyby nie czujność Właćlr 
Bezpieczeństwa — wszystkie skarby przepadły! 
by na zawsze ma narodu. '

Jeszcze podczas cofania się wojsk niemiasJ 
kich, Potocki zdołał wywieźć z Łańcuta ŚH 
Austrii 16 wagonów z mieniem kulturalnymi 

Wzgląd na tajemnice dalszego śledztwa,' kfó. 
re jeszcze nie zostało zakończone — nie po. 
zwala ujawnić szczegółów afery, zaznaczyć jgjjl 
nak należy, że przy przygotowaniu transport#] 
za granicę Potocki nawiązał kontakty z organt 
zacjami podziemnymi.

Gdy kraj nasz poniósł wskutek niemiecki* 
go barbarzyństwa tak ogromne straty kulturaS 
ne w ostatniej wojnie — usiłowanie ex-maęi 
natów ogołocenia go z resztek dobytku kul. 
turalnego musi spotkać się z pełnym najgłęil 
szego oburzenia potępieniem, przez całe sp» 
łeczeństwo.

Wartość zbiorów uratowanych przed wywiti 
zieniem jest olbrzymia i nie da się w tej chwt 
li obliczyć.

Prace nad zmianą przepisów

podatku od wynagrodzeń
j Od pewnego CM-su dają .się słyszeć 
skargi, że obciążenia podatkowe wyna­
grodzeń pracowników są zbyt wygóro­
wane., Podnoszoną są dezyderaty pod. 
adrespm Ministerstwa Skarbu, wskazu­
jące na konieczność rychłego załatwie­
nia tej sprawy,

W związku z tym Ministerstwo Skarbu 
wyjaśnia, że obecnie są w toku prace, 
mające na ęelu zmianę przepisów o po­
datku od wynagrodzeń to kierunku u- 
względhiającym słuszne postulaty świa­

ta pracy. Przewidziana jest m. in. podś 
wyższenie minimum wynagrodzenia nie 
podlegającego opodatkowaniu i złago­
dzenia progresji podatkowej.

Zaznaczyć należy, że prace nowelizuj 
jące.przepisy o podatku od wynagrw 
dzeń w kierunku uwzględniającym słu­
szne interesy świata pracy są podejmą 
wane przez Ministerstwo Skarbu już pi 
raz trzeci, a to w konsekwencji zmiaaj 
jakie zachodziły w międzyczasie w za­
kresie wysokości wynagrodzeń, a zwłą 
szcza na poziomie płac najniższych. 1
j--------------------------------i-------------- 1

Urzędowa korespondencja z  zagranicą
WARSZAWA. (PAP). Władce administra­

cyjne i samorządowe na Ziemiach Odzyska­
nych, a w szczególności tamtejsze Urzędy Sta­
nu Cywilnego, otrzymują z zagranicy aużą ko­
respondencję w językach obcych, a zwłasz­
cza w niemieckim. W związku z tym, Min. 
Ziem Odzyskanych,. w porozumieniu z Min. 
Spraw Zagranicznych, komunikuje, co nastę­
puje: językiem państwowym i językiem urzę­
dowym władz' administracyjnych jest język 
polski. Obywatele okupowanych Niemiec obo­
wiązani są kierować korespondencję przezna­
czoną dla władz i urzędów polskich przez 
przedstawicielstwo dyplomatyczne i konsular­
ne państw, okupujących Niemcy. Obywatele 
innych państw, winni kierować koresponden­
cję, przeznaczoną dla władz i urzędów w 
Polsce tylko przez swoje urzędy dyplomatycz­
ne i konsularne, akredytowane przy Rządzie 
Polskim. Obce urzędy konsularne (konsulo- 
wie, Wydz- Konsularne Poselstw i Ambasad) 
uprawnione są do. bezpośredniego zwracania 

'się- w sprawach indywidualnych do wszystkich 
władz pierwszej i drugiej instancji w swoich 
okręgach kompetencyjnych, przy czym obu­
stronnie obowiązuje język polski.

W wyjątkowych jvypadkach, kiedy chodzi 
. o obywateli .państw- sprzymierzonych i zaprzy­
jaźnionych z Polską może być przyjmowana 
korespondencja z zagranicy do bezpośrednie­
go załatwienia, jednak tylko wtedy, jeżeli 
przedłożona jest to języku polskim. Odpo 
wiedź winna być wtedy kierowana za pośred- 
nictwem przedstawicielstwa dyplomatycznego 
łub konsularnego-petenta W Polsce.

Wszelką korespondencję z zagranicy w języ­

kach obcych, przesyłana z pominięciem właś­
ciwej drogi, należy pozostawiać bez załatwi* 
nia i składać do akt. Postanowienie to nie 
dotyczy spraw, przedkładanych przez osoby] 
narodowości polskiej, w związku z ubieganiem 
aię przez nich o obywatelstwo polskie lob 
repatriacją.

Akcja Duńskiego Komitetu 
Pomocy Polsce

WARSZAWA (PAP). Do Warsza­
w y przybył mgr Hakon Nord z ra­
mienia sekcji kulturalnej Duńskiego 
Komitetu Pomocy Polsce na czeta 
którego stoją dr Krog Jensen i prof. 
dr Harald Bor. Dzięki akcji tego Ko­
mitetu zebrano ostatnio w Danii oko-j 
ło  20 ton materiałów piśmiennych dta 
dzieci polskich. Materiały piśmienni 
zostaną rozdzielone pomiędzy ntło; 
dzież szkolną w  Warszawie, RadO> 
miu, Kielcach i Gdańsku, a także t  
pow. makowskim, który Komitet Dul 
ski otoczył specjalną opieką. W Danii 
zebrano również dla polskich dzied 
dużą ilość zabawek. Transport dan® 
duńskich dla młodzieży polskiej na* 
dejdzie statkiem do Gdańska. 3

Z akcji pomocy dla wsi Moniaki
LUBLIN (PAP). Powiatowy Korni-, 

tęj: Pom oiy dlajW si Moniaki ty Krą- 
R n% - w ysłał jąjso pomgc .doraźna 
konserw^ ubrania, palta i 116 par 
ć^Ryi-a. Chłopi otrzymują budulec, 
który pomaga zwozić w ojsko i Kor­
pus , Bezpieczeństwa Wewnętrznego. 
Po sekcji zbiórkowej na rzecz odbu­
dowy wSi Moniaki W p łyn ie  50.000 
zi., płożonych przez Wojewódzką 
Radę Narodową, 5.000 zł. przez PPR

i 5.000 H przez Stronnictwo LudoR  
Państwowa Centrala Handlowa do* 

^tarczy większy ilość ubrań gottj 
wych, koców i naczyń domowyfil 
Przedstawiciel UNRRA zgłosił przy 
dzielenie większej ilości butów. Woj1 
sko poza wykonaniem części prtf. 
•przy odbudowie wypożycza miesf 
kańcom kuchnię połową do gotowi] 
nia pożywienia.

Wojewódzki Zjazd 
PSL „Nowe Wyzwolenie”

w Łodzi
. 13 btń. odbył się w  Łodzi pierwśzy 

w Polsce statutowy zjazd wojewódzki 
PSL —  Nowe' Wyzwolenie. '

• W referacie swym  inż. Drzewiecki 
-stwierdził,,że PSL -r- Nbtoe W yzwole­
nie;, stanęło. n& gruncie ideologii Judo* 

2 okresu przedwojennego, nie 
wprowadzając do niej żadliyóh zmian. 
P5Ł —  NoWb Wyzwolenie zerwało z 
fałszywą polityką PSL, jćgo władzami 
| z  wszelkimi fałszywym i przyjaciółmi 
chłopów. Mówca potępia niezdrowe i 
szkodliwe-dla narodu polskiego ambicje 
Mikołajczyka, który zażądał 75°/« man­

datów'poselskich, dążąc w  ten sposób 
do stworzenia dyktatury. Ostro w ystą­

?pi}: mówca przeciw reakcyjnemu 
ziemia, przy c?ym zwrócił uwągą DJ 
niewłaściwą politykę przy wódę® 
PSL wobec band i resztek w s te c z *  
twa. f

Przechodząc do sprawy w y b o r c a  
referent zwraca uwagę na konieczno® 
Zaoszczędzenia narodowi polskiej* 
ostrej wałki pplityczneji. W tej sprawi 
decyzje. poWeżjiiie ostatecznie kongfi 
ogólndpólśki Stronnfbtwa, który ma W 
°dbyć 27 października br.

Ze sprawozdania organizacyjni® 
wynika, że stronnictwo istnieje już * 
powiatach: Radomsko, Wieluń, Łęcz^l 
ca, Sieradz, Kutno, Łask i Łódź, J | l
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ERYK SKOWRON

Ś L Ą S K  M A  O D R Ę
Poznajcie znaczenie najlepszej naszej drogi eksportowej

p  śląslt obecnie iłąlwięjESzą poi-
S t a  .wytwórnię. Śląsk jest podstawą na- 
5 szej prodtfkcjl i Zbytu. Na Węglu, opiera 
L W boisk) eksport. . Za węgiel przywoii-' 
|iiiiy gros naszego importu.
|fo  Może być,.te, śląską w. związku m- slcpt*
; kami-wojny,nie daje Polsce jpszpze ty eh 
R korzyści, .które wynikają z jego pracy 

obecnie już dokonywanej. Należy jednak 
iwierzyć, że' przyjdzie dzień, kiedy ’ cały 
Bflón śląskiego mcfzołu pólsfciefłiu paro- 
pjfcwiiui1 pożytek będzie oddawany, kiedy 
Ifjfcramy sjfe * nieZftWiłiiortyftii; 
gS encjam i l!ąrogtoj. di^naś. wąjitó.

Śląsk potrzebuje Odry
i / .Nastąpi..to wtedy,. gdy Śląskowi dane 
s będą to .warujaki, &tór* mą ($8 niego żar; 
|v}eżą. -V̂ ŚE0d ,, wszystkie}! <^yij,iij^pw,s,,w 
igrę. tu . wqhod|%cych» nact ół p,  ,Wysuw,a, 
f\ się transport.. j
|  tl Jeśli Śląsk ma wydobyć w tym roku 
B lś łp  htu tójJ|&rów ton węgla*,, wyjtradB- 
pkójyąe..ponad . miltop ton staii,.;..td-niusi 
|  mij|| feipdki; transpf rt&wć ćap .dyspozycji, 
p hy.; toógi, wy*;i|śd ptopwjdywehe. w  jr}* 
B iló w  ton węgla za grjśtpeę, .beśztę ’ yftz,- 
i dz^ljć na r,ypku .wewnętfŻByto^ by mógł 
j';pr|yWieżó radziecką i szwedzkąTpdę, 
|L.f$zyny kolejowe 1 kota samochodowe 
p.iym ogromnym zadaniom w pełni podo­

łać nie będą mogły, chociażby z tego 
feyfzględu, ż;e; ..ięn ppecrtfc.etąh, (który nie 
feprędko ulegnie > zmianie w .sposób, wy-: 
 ̂starczający, daleki jest od tych potrzeb. 

¥ Tymczasem Śląsk ma Odrę, przygoto­
wywani do wypełnienia teanspońowego za- 
? dania, Kanał; prowadzący od, Gliwic do 
K oźla łączy Odrę z samym sercem .prze- 
Ifinysłu śląskiego,- łączy* -Śląsk z Odrą,
^zćzecijrem i m o rz e m :.... *r
E  Zdolnpśb- przeładunkowa, tf.cb ripórtów 
1  wynosi ponad 4 miliony ton .rocznie.

Wyposażenie Odry 
i l ; Ale przyjrzyjmy się Odrze.bliżej. 
IjbPbzy, całkowitej długości 912 km, Odra 
|źeglowpaf jest na trasie ,717. km, tzn. od 
I^Koźla .dp Szczecina. Biorąc początek z 
hpótoków. górskich, posiada z natury duże 
j wahania między stanem wody wiosen, 

liym i letnim.: Zbiorniki wodne w ’.Od-1 
Kmuchowie na Nysie Kłodzkiej, o powierz- 
pchńj około 20 km* i pojemności 128 mi­

lionów ms, ha Małej Panwi .w Turawie 
lio pojemności 98 milionów m®, na Bobrze 
p.przy Maurze 50 milionów pa* ’na. Nysie 
[• przy Marklisie. jeden zbiornik o pojem- 
rności 15 mfllonów jn* a  drugi o poj. 11 
■ milionów m* umOżliwiają sztuczne •pod- 

wyźszenie stanu wódy* w czasie letniej 
j posuchy.. ..

Normalne zagłębienie barek wynosi 
: i,60 m, na. Wiśle zaś 1 m- Głębokość tę 
pitrzymana w dolnym,biegu T>dry ,(mięr 
f: gzy Wrocławiem a Szczecinem) przez 
jiiwężeńie naturalnego koryta rzeki bu-. 
SóWlami regulacyjnymi,*' 'natomiast od 
^jWfócławią do Koźlą skanalizowano przy 
śśpomocy jazów-.. Takie urządzenia regula­

cyjne wyma^ają fachówej obsługi- 
E.-. Na Odrze znajdują *się porty nowo­
czesne w, Gliwicach, Koźlu, Opolu, jWro-j 
• etawiu, Małosżynie; Ścinawie, Głogowie, j 
gio.wej. Śo.łi, (Słubicach,; KistrzyniuTGzoze- 
&|tnfe. Porty te b^ły uzbrojone ,,po,gęby" 
fc»w dźwigi, wywrotki - wagonowe, maga- 
l i p y ,  atlasy, wSrsztąty repara cyjne, .stocz-i 

fie. fWróćłąW jnp, posiadał kilka portów,, 
fzbi*binnych Wi,|l, dźwitółw o npśh®śpi;-§d:

Stan taboru
, Według tajnych. dokumentów z ,'dnia 
1. ,1, 1943 na Odrze.,;-zarej*stroweiy[ęn 
byłą .677 statków a własnym napędzie o : 
łącznej mocy 97.307 KM. Z tego przy pa 

K$$4* np Statki osobowe., 72, na .statki Faso* 
Kwo-toWatówę 16, stąiki towarowe 155, 
'  tankowce 8, holowniki -424 -i dwa- statki 
pŚla-csiów• śpecjalnyteh. Beż własnego' ha-1 
» ęd u  znajdowało się na -CWrSfe 2502 barki 

Jieźpym tóMźu .956-000 l^o. ,f-. teg^. 7 
.f.-Sas-.tohj:... .j 

Obecnie posiadany przez. Polską Dyrek­
cję Żeglugi tabor na Odrze, przekazany 

pbątdzam polskim, w dniu 28 maja 1945, 
l.wyhosi '80 barek beży napędm' 8 'barki:* z 
|#% snyih napędem r  25 fidWw^hików, z 
fc^sego dwa holowniki, jako czeskie, ód-i j 

dano z powrotem.
WP &iły* fen, tabor był W stanie. me nada^j 
|rjącym a|ądoby tku ,- wymagat powałneggj

tiwadzió, gdyż władzom polskim nie prze- 
pkazano ‘żadnych warsztatów remojito-.-

ivych  ̂;Pr^1p:zn4ff? jOyr-ekcjąf^ęgłp^b ha
Odrze rozporządza dziś 24 barkami bez

i,,. ll||n<teó‘ napędu, o
K W lpp, ^' b © k |p j. I^J^iaihym.hąp^de^n I 
, iehmóWnikamff; StanrtwPto l ,0/o ddwnśgo 

stanu fliiżBdWegb taboru" rzMćŹhófeó1 •na*; 
i OdrZe. -

Odra obecnie
^KBbiś ę^drt^ oczywiśfcie, p¥z,iakfeyiia 
Bhy yyidok pobojowiska powojennego. Maj

pozrywane rpbsty, dno jej zaścielają wra­
ki . barek i hólowriików, u trudni a jąc te- 
glugę,. Jest tych, wraków około 560. Le­
żące w ryvodzie mosty i wraki zmieniają 
nurt rzeki,; j^przą usypiska P przemiały. 
Trzeba tę , okoliczbość brać pod uwagę 
przy. łapo wanto,.,- Zamiast zanurzyć bar­
kę na 1,6  m, można to czynić tylko na 
1 m, czyli Zamiast ładować na barkę 500 
dp 600 ton, ładuje się 250. do 300* ton..- .

Oczyszczenie QdĄ?:;z tych przeszkód i 
zorganizowanie żeglugi, stosownie ’d® jej 
pełnych mdiiiwośck było. dótyeheZąś 
utpudhtohe zarządem rądzieekim na 
Odrze. • ,*

Gdyby .Rojące została przekazana dełi»- 
nityw,nie całkowita * admihiśtifącja' -ttej; 
rzeki, można by przystąpić energicznie 
do “uporządkowania jej nurtu, któremu 
w tej* chwili -grożą poważne niebezpie­
czeństwa, choćby w postaci uszkodzeń na 
śluzach Raduszowicach i Januszko- 
więach. v

Z tych , względów ruch transportowy jest 
dotychczas minimalny. Przewoziliśmy 
Zaledwie. 6.O0ft.;toh; .węgla miesięcznie dp 
listopada, i to. na trasie Koźle—Wrocław. 
Ruch był jednokierunkowy i opiata mu­

siała pokrywać koszta całej podróży, ćo 
:ją- czyniło tak niewspółmiernie wysoką 
w Stosunku do taryfy kolejowej.

Aspekt polityczny
h jZ  wszelklęhfeiihków na niebie i ziemi| 
[wynika, że Niemczy, acz Wojnę przegrali 
sromotnie, nie przestali być naszym, są- 
siadem.. Sąsiadem, który w swej czarnej, 
hagenowskiej psychice wyznacżył naro­
dowo polskiemu jedno przeznaczenie* — 
a u s r o t t e n !  Dla jego nie chcemy żyć 
z nimi na jednęj Jziemi; dlatego nie mo­
żemy* "żyć z nimi nś jednej rzece. Odrze 
przypada w tych warunkach święta misja 
takiego odgrodzenia nas oił tych podpa-. 
laczy świata, by przez-jej nurty nigdy 
więcej nie prześlignely się krwawe języki 
ich r nienawiści do narodu polskiego i 
ogień żądzy wojennej. "Jesi oczywisto^ 
ścią, nie podlegająca żadrtoj dyskusji,. .tę 
jedyąie naród polski ivyłąt&nfeAmus'i go-' 
spodarzyć Qdrą w całym jej biegu po phul 
stihiiach'brzejęu,'" Jdśli się ma stać zadość 
sprą w/1 e d ł i w ości, jeśli mają być a priori, 
w 'zarodku ' ‘wyoiiminowans wszelkie 
ogniska ’ potencjalnych sporów, na przy- 
szłpść, Wszysgy Szczerze, życzliwie uspo­

sobieni sprzymierzeńcy Polski winni W) 
pomóc w tym szczytnym zadaniu dla 
dobra Europy.

Imperatywy
I -Aby -przeto Odra spełniła sWą przy­
rodzoną rolę arterii komunikacyjnej dla 
'swego zaplecza polskiego i . stała się ele­
mentem, cementującym pokój w Europie, 
trzeba niezwłocznie przystąpić;

do przejęcia całkowitej administra- 
, cji na O d r z e , ..

do postawienia żeglugi na Odrze na 
jej najwyższym poziomie przez oczy­
szczenie dna, podniesienie przęseł mo- 

- - ■~stowychy*haprawienie-śluz ttp.;
do zaopatrzenia Odry w potrzebny 

c% febąr; ze wszystkiclłj dostępnych śró: 
jP (feł któjiwyffi i*zagraniczńyęh. ’'

'. t- twskj(pJ9ęe'jia • się osiągnąć prze^ 
Śtwtorildid śptóźystej, racjonalnej, facho*, 
.wej, niebiurokrątycznej instytucji dla że 
glugi ha Odrze. Pb rządek i1 Ożywiony, 

łruch na Odrze-będzie najlepszą legityma 
cją naszych praw do Ziem Zachodnich 
i .najpewniejszym podmurowaniem <jcb 
pósiadaHia.. |

Niepożądane zgrzyty
. W ostatnich kilku tygodniach jesteśmy 

świadkami zwyżkpwej fali niektórych 
artykułów pierwszej’ .potrzeby. ;Bez ,-ja.r. 
kichkolwiek przyczyn gospodarczych. Je- 
steśmy po żniwach, które wypadły nie- 
spodztewanie pomyślnie,' jesteśmy w 
trakcie realizacji planu gospodarczego, 
NNRRA kontynuuje swe ,dostawy, na­
pływ pąęzejfc.. ipdy-wi.dMąjltycfc.:.. wzyUftfe 
z dnia na dzień — jeanym".sfowemr^- 
czowych przyczyn gospodardtyeh ’ dla 
podwyżki cen nie ma. Wprawdzie ludzie 
małego ducha dali się unieść panice po 
wystąpieniach niektórych mężów stanu

M,cei“ wolnU zaczęli robić żapasy, a na-; 
im " śWiSyfi®1'Wfebr* ;ale*' Saźnf 'ttiMUWf 
umysł wie o tymi ts  na zimę wojny się 
nie rozpoczyna. Pomijając •• jufe iańe przy - 
cj^jzy,, nftójcawd* póli^cziiń.

Tymczasem cena mąki skacze, masło, 
jaja, nawet mleko, drożeją., Patoiętamy 
z ubiegłej zimy we, Wroą|awm, źe podo­
bne objawy przypisyWano btakówi f . 
wen tarza ńa Dolnym Śląsku, a kobieta 
przynosząca. mićko ; dO mlasta, była w_ 
biegłym roku rzadkością. Óziś natomiast 
-rf mleka jest dość, a podwyżkę * ceny 
usiłuje kię wytłumaczyć Waj różniejszym i 
moąifentami, ńp. zwyżka cen Łjjtê ówl 
tramwajowych i kolejowych.- Pięcioźjo-I 
tftWa podwyżka na jednym litrze mleka 
nakrywa Wielokrotnie zwyżką koszów 
pt^#ązd8 j- Są ?włę® -to .jt^k© ar^Brneptl
pozwmesi-mywane ćHa „źfeyleipa prż® 
ciwhika“. Tym przeciwnikiem 'jest pgój 
pracujących,! ?'to robotnicy, * urzędnicy[ 
którym przyrzeczorto 20'I'V podwyżkę płac, 
która nawjąsena mówiąc nie dotarła 
jeszcze do wszystkich, a obliczona była

Czas położyć temu kreśl
Skandaliczne stosunki na punkcie kontroli w Sycowie
W ostatnich dniach społeczeństwo, a szcze­

gólnie władze administracyjne pow: Syców zo­
stały zaskoczone nowym bezprzykładnym wy- 
cżynem futikcióharinszy punktu kontrolnego, 
któlty. usiłował skonfiskować motocykl, będą­
cy własnośdię miejscowej Stacji Traktorów, 
a obsługujący-lwy gady traktorów pracujących 
w powiecie przy kTce i siewie jesiennym. W 
czasie, gdy wszystkie zarządzenia idą w kie­
runku Usprawnienia tej-akcji, motocykl będą 
cjf. jedynym; i najtańszym środkiem umożli­
wiającym łączność, a ża tym szybką naprawę 
traktorów zostaje zatrzymany, by stąć przez 
okres 2 tygodni bezczynnie. _
■ Natychmiastowa interwencja przewodniczą­

cego Powiatowej Rady Narodowej, który pro­
sił nawet o wypożyczenie i tegoi motocykft pod 
jego osobistą gwarancję; nie pomogła.
Po długich korowodach, kilkakrotnych wyjaz­
dach do Wrocławia kierownik Stacji Trakto­
rów uzyskał wreszcie swój motocykl. Rezultat, 
zntfzymania motocykla, — Stacja Traktorów 
zamiast ( motocykla wyijff piąćfaitoitóa^ Wóz 
i Wystawia rachunek na dkóło ■ 85 tysięcy - a ,  
za zużyte paliwo. -

Zapytujćrity,'kto ponosi wiatę, -a w śzezegól- 
ności, , kto pokryj* poniesione przez Stację, 
Traktorówtóodjiłkawe koszty. . -
-jNie, przebrzmiały jeszcze echa skandalu , z 

motocyklem, gdy w dniu 8 bm. miał miejsce

[inny wypadek,; również, dosadnie ilustrujący 
' stosunki na punktach kontrolnych w pow. 
i sycowśkim, Starosta Powiatowy tow. Niekrasz 
Henryk jadący służbowo samochodem w spra­
wach akcji siewnej i repatriacji Niemców w 

\ towarzystwie 1-go sekretarza' Powiatowego 
Komitetu PPR tow. Niedbały Stefana i ob. 
Długosza Andrzeja p. o. Komisarza Ziemskie- 
go, został zatrzymany około 500 rntr. przed 
punktem kontrolnym w Międzyborzu przez 
cywilnego-- osobnika uzbrojonego w. broń . ma-, 
[szynową. Na żądanie tego ostatniego, starosta 
przedsutieił służbową legitymację, którą ten 
schował dó kieszeni, i zwracając się ordynar­
nie do osób znajdujących się w samochodzie 
kazał im wysiąść z. samochodu.

Oiobnika tego po wyjściu-’z samochodu ja­
dący natychmiast rozbroili i zawieźli na poste­
runek MO; gdzie po wylegitymowaniu go oka­
zało się, że - jest- nim pracownik Urzędu Li­
kwidacyjnego w Sycowie, pełniący funkcję 
kontrolera jednego z punktów.

Trzeba dodać, że Świątek byt w stanie nie­
trzeźwym i nie'posiadał zezwolenia "na nosze­
nie broni.

Czas najwyższy, by odpowiednie czynniki 
zlikwidowały ten stan rzęczy i _ pouczyły 
swych urzędników o; ich, właściwej roli.

Należy również pouczyć, tych panów, te sta­
rosta jest gospodarzem powiatu.

Zjazd Ligi Morskiej
we Wrocławiu

W p«ełąwiu^był,.stó # i% 1 3  bm. 
?jazdi**-Okręfeo\yy Ligi Morskiej z fiidzia-- 
Tem® legaWw^a^ar&w i kór  Lngi Mor; 
skiej z terenu województwa wrocław­
skiego.. , , ..
* Obecnf' ;Ka -obraiiach przeżs Zarządu 
Gtówjftego fjitgfc? Morskiej P®łkv i Kiry luk

nuq ^adąpąa...
MÓr̂ któj,̂ ,.̂ ;./ ÓemokJiąly'^^
Pólace. *
'iZe złozonegj) óa zjeździ^ sprawozdania 

l y t ó ć l A W w e w . ^ ^  żórządfi ;L.' m 
Wynika, 'ż;e:’ ńa Doin^fti Śląska 
jganizowała do dziś 9 obwodów, 15 od-

Szkoła Górnicza w Wałbrzychu
||i« iograitt szkoły 3-letnlej pfżemysłbWo-gór- 

piżewldóje; 5 ’ godzin' szkolenia teore- 
Sfifcżitegó i 3 gtidzliiy szkolenia praktyćżnegb 
idziennie.

Uczniowie są na prawach młodocianych 
^tacęiąrnikóWi. Jttzemy^u yręgłoytegp i  etrgy- 
pnują wynagrodzenie wg umowy zbiorowej od 
H i —64 zł dziennie oraz świadczenia socjalne 
> --Uczniowie przebywający w bursie płacą

ok. 3Q0 zł miesięcznie za rrykąpienip surtyku- 
łóyt ptzydziąjowycb i kart żywnościowych, 
które są podstawą bursy,'

Po ukończeniu szkoły uczniowie są wykwa­
lifikowanymi robotnikami w danym zawodzie 
i po dwu latach praktyki mogą zdawać egza­
min na sztygara, lub bezpośrednio po ukoń­
czeniu szkoły , mogą iść do liceum technicz­
nego.

dziató^y, 2 1 kół oraz 12  kół szkolnych, 
skupiających łącznie ponad 9 tys. człon 
ków,
|  Ponadto uruSTomiono”” 2 nowoczesne 
dśrodkii spoidów- wodnych -we Wrocławiu 
1 Jeleniej" Crórze oraz Stocznię dla'budo-

mT"ceto''uśprawnieota prac orgamzacyp 
nycb postanoijaonu .wprowadzić do za­
rządu przedstawicieli organizacji, poli­
tycznych, społęcąhyęh i tpiotlzieźowycft 
pośtanQjyiono. .również z,wrócld Łśię dó 
władz ,p,.praekazahip klubom na własność 
sportowego sprzętu wodnego, znajdują­
cego się w ich. posiadaniu, , ,.
‘Na zakończenie dokonano wyboru za­

rządu okręgowego Ligi Morskiej woje­
wództwa wrocławskiego.

Władze Bezpieczeczeństwa 
wa czâ o czystość w szeregach

KATOWICE (PAP). Rejonowy ‘ Śąd[ 
Wojskowy "w Katowicacłi Vozpatryyvai 
sprarrę byłego kierownika Urzędu Bez- 
lpi6czeństwa w Mikołowie, Rudolfa Gor- 
ćzyusHego, ar^s^to^'8? 6®0., Rrzęz^.w-ta^e' 
bezpiecźeństwa' pod zarzutem nadużycia 
wjśgiy i spaWddowapia śmięrci zatrzy 
manego ob. Dudzińskiego. ^[Zbjtodniarz 
Ikąianj* żóslął na iiaię f f i i e | c $ ,

według cen sprzed Wielu tygodni. Je­
steśmy' wiec, bfśftsy <*'}>■
na. kieszed praęującfego człowieka, ofent 
sywy Rozpętanej przez nieodpowiedzialne 
elementy, chcące szerży.c zamęt i niezrt- 
dowolenie a przy tej' sposobności chcące 
napełnić sobie kieszenie. J

Jednak Państwo znajdzie niewątpliwie 
sposób, by etan teh uległ zmianie. Uwa­
żamy, że jedynym racjonalnym podej­
ściem do tej sprawy będzie rzucenie na 
rynek odpowiedniej ilóścr towaTów, a  do 
te g o są  powgłaae w piąrwszym rzędzię 
'ĘzĆ. A  i wSpoAmi". Insąifucje Jfce rpuszf' 
'prowadzi# pelitykę’ :aług0ła^wtą|' muszb 
zapomnieć o'doraźnych zyskach bilanso­
wych i w odpowiednich momentach- sta - 
:nąć ‘w obronie tbj; kAasy, dzięki fetńpei 
i dla której zostały powołane 4 *, iyćfft.

„Społem" jako instytucja ó najwięk­
szych' możliwościach w kraju, musi być 
czynnikiem regulującym ceny tak w cza­
sie ich zwyżki, jak i nie uzasadnionej go­
spodarczo zniżki, która mogłaby «zach7 
wiać ‘zasady opłacalności gospodarstw 
rolnych. A — T.

Tlą macgmesie 
Zjazdu

Odpowiednim dziś momentem będzie po­
wiedzenie paru słów o obywatelach dyrekto­
rach i  innych tzw. grubych rybach.

Akurat zjechali się tu wszyscy. Wszystkie 
„grube ry&y" mamy Zebrane w jednej sień 
Zjazdu Przemysłowego.

Wielkie plany, programy„ dokonania i  por 
czymmia, to rzecz całkiem inna, bardzo po­
ważna i ważna.

Ale dyrektorzy to przeciei^nie tylko repre­
zentanci swoich instytucji. To poza tym też 
trochę ludzie i  jakieś osoby — czasem obywa- • 
tele. czasem panowie

Jak się to dzieję, ie  osoba która pewnego 
dnia staje się dyrektorem czy ■ naczelnikiem, 
zmienia raptem pojemność swego żołądka, 
zmienia Swoje serce i  nawet warstwa poińe- 
trza ją otaczająca jest jakaś inna, przytłacza­
jąca.

Pojemność żołądka się powiększa, bo przy­
działy naczelników są o wiele większe, niż 
ludzi.
|  Serce tfialejei lub zanika zupełnie. Oto naj­
lepiej, mały przyłeładzik: parę dni temu sta­
nęły tramwaje (całkiem jakby strajkowały! ) . 
Dziesiątki ludzi samochodem wyrywa do 
pracy, Spieszą się, kłusują. Obok mkną jedne 
za drugą, piękne limuzyny (nie zawsze pięk­
ne). Wewnątrz jedna, najwyżej dwie Osoby. 
'Płnwet opasem znajomi naczelnicy. Czy myśli­
cie, że który stanął, zaproponował podwieźć? 
Jestem przekonaną, że nawet im  to do głowy 
nie • przyszło.

Tylko — o dziwo — jeden naprawdę wyso­
ko stojący w hierarchii urzędniczej, taki naj­
groźniejszy,, stanął i  zabrał zwykłą kobietę. .

Więcej dziwów nie zanotowano.
Są naczelnicy, którzy uważają, że już prze­

stali być mężczyznami, bo nie zdarzyło s% ? 
•.jeszcze, aby taki „pan" ukłonił się swojej 
■.urzędniczce. Muszą widać bardzo ostrożnie 
chodzić, aby utrzymać na głowik swoją koro­
nę ' „ V  V y - ' • S m

W „Naprzodzie“  można Smudo walczyć o, 
równość. kUisotcą. Bo powiedzcie tylko, czy 
jest równością, gdy naczelnik1 lub dyrektor, 
który ma Większą pensję, jednocześnie ma o 
wiele mniejsze wydatki:
• gdy coś potrzebuje — dzwoni do referatu, 
wydaje dyspozycje, a na drugi dzień przysy­
łają mu szklarza, ślusarza, bez trudnośń do­
staje samochód, przewozi węgiel, kartofle i  ' 
ma setki innych ułatwień.
I . A człowiek? ,

Ile tnusi się nachodzić, naprosić, za każda 
głupstwo musi płacić, bo n ikt mu nie zrobi '■ 
grzeczności. Z jakiej raęji? Człowiekowi? !■ ‘ 
Przeńeż to nie dyrektor!

Ale nie martwcie się ludzie. Za to n ikt wam 
niczego nie zazdrości, .jeśli coś zdobędziecie, 
to waszą serdeczną pracą od początku do leoń- 
ca, za to umieńe się cieszyć lśniącym słoń­
cem na kolorowych liściach i  możecie się głoś­
no śmiać na ulicy, bo nie nosińe na gło­
wie „korony n a c z e l n i k a W .  B.

Z życia 9. S.
Towarzysz Rusinek w Jeleniej Górze'

We czwartek, dnia 10 października br. z 
okazji pobytu w Jeleniej Górze wiceprzewod­
niczącego CKW PPS i posła do KRN tow. 
Rusinka Kazimierza urządzono zebranie W*- 
szerzonego aktywu MK i PK PPS w Jeltoiiej 
Górze. Obszerny, bardzo treściwy referat po­
lityczno-gospodarczy .Wygłosił tow. Rusinek 
Kazimierz. Referat był przerywany długo­
trwałymi oklaskami- Pp wygłoszeniu referatu 
odśpiewano „Czerwimy Sztandar". .

Prócz tego wiceprzewodniczący CKW inte-

warunkami i pracami MK i PK PPS, 
osadnictwem na terenie miasta i powiatu, 
wszelkimi sprawami lokalnymi.
Nadmienia się, że tow. poseł Rusinek, jako 

przewodniczący Nadzwyczajnej Komisji Mie­
szkaniowej, będąc na naszych terenach udzie­
lił dokładnych instrukeyj Komisji nad ure­
gulowaniem spraw mieszkaniowych.

żegnając tow. wiceprzewodniczącego, który 
udał się do Kłodzka, pozostajemy zbudowani 
i zahartowani do dalszej naszej codziennej 
pracy!

Wrzesień był miesiącem wytężonej pracy 
PPS i OM TU R  w pow. Lubiń

Miesiąc wrzesień stał *w powiecie Lubiń 
pod znakiem wytężonej pracy organizacyj­
nej; Z inicjatywy PK PPS zwołane zostały 
zebrania u kolejarzy, w Lubinie, w Cukrow­
ni, w Stąeji PPT i MR, oraz 14 zebrań w 
terenie. [

Gminne Komitety Partii w Parchocinie, 
Pucharówie GórhynS i Mitoradzicach -cmbyly 
walne zebrania, na .których po omówieniu 
sytuacji politycznej i referatach programo­
wych. przedstawicieli PK miała miejsce ób-’ 
szerna dyskusja, organizacyjna i.wybór np- 
-#ych ząfządów; Gg. -

W gromadzie Kuźnica, g®. Pucharowo 
dofhfe ■b®$<ł-1ii$'fytółane przez PPS-’zebra­
nie gromadzkie, na którym po omówieniu 
sytuacji politycznej i , referacie programo­
wym, stworzona została * komórka. gminna, 
licząc® i4 członków.-, ,,,
, t y  niedzielę, dnia 29 września odbył się 

w Lubinie Powiatowy Zjazd OM TUP, poią: 
czony z obchodem Święta Spółdzielczości. Na 
zjaździe refęrat o * spółdzielczości wygłosił: 
tow. Nowicki, po czym I sekretarz KW OM 
TUR tow, Boberski .omówił ideologię i roz­
wój jjjjełwC Qż4 T1JR,, Przewodniczący ;KP.Qbi; 
TUR, tow. l&aśueki, w swoim przemówieniu 
omówił dotychczasową prótę ONtTzJK w po­
wiecie.. Następnie , wybrany został nowy 
skład KP OM TUR. w ‘ wolnych, wnioskach 
postanowiono zorganizować w miesiącu li­
stopadzie „Dzień OMTU&owca*, połączony 
z uroczystym Otwarciesr świetlicy, wystę­
pem Kofa: Dramatycznego _*0ąj;TUR- „ś wiato- 
wid“ i zawodami sportowymi. Zjazd śtwiei- 
dził prężność i rozwój ns^ej. flflusnizacji 
młodzieżowej w, powiecie, gdzie ąiimo,cisź\ 
vkich żfamńkóei’ 0MTUP n a ^ . poii®< '̂ 120 
członków, mając .zotóahl2owane dwa miej; 
skie i cztery gminne kotaitety,'

W tym samym dniu odbyła się w Lubinie

[odprawa powiatowego aktywu PPS, na któ- 
[rą przybyło J50 najwybitniejszych aktywi­
stów terenowych Pdrtii. Na zebraniu omó- 
wionę' zostały- najbardziej aktualne zagad­
nienia polityczne, związane z uchwałami Ra-- 

jdy; Nacźełaej PPS. W. dyskusji omówioną- 
zostały sprawy organizacyjne i ustalone wy­
tyczne pjacy w miesiącu październiku;.;; Dor 
kładnie omówione zostały kwestie biurowo*. [ 
to>. i prowadzenia Spraw finansowych przez 
G]K oraz omówiony rozkład pracy według; 
kalendarzyka, ustalonego przez PKPPS na 
zebraniu plenąrnym w dniu 28 września. 
M. in. postanowiono w dniach od 25 dó 28 
października zorganizować, w Łubinie trży- 

rdniowy kurs dla sekretarzy GK i  MK w  po- 
-wiecie, dla należytego wprowadzenia ich w*
: samodzielną pracę partyjną.
; Dnia 16 września odbył się w Lubinie wiec 
protestacyjny w związku z mową ministra 
Byrnesa w którym należny udział wzięła 
PPS. W* imieniu PK PPS przemawiał tow. * 
mgr Tomaszewski, w imieniu KP OM TUR)

: tow. Kras-urki. Zebrani jednogłośnie przy ją- ‘ 
W reztóttoję, potępiającą zakuby międzyftąick?-! 
idowych agentów kapitołu ńa prastśTe Zie- 
jmie Piastowskie, W dniach-tt i 19 wrześni®'2 
we wszystkich gminach powiatu odbyły się 

, wiece, ng ,których przedstawiciele Partii ok ’ 
mayriąii stanowisko PSL w obecnej sytuacji:

;politycznej i wyreżaJł. żądanie jasnego wypo-.
; wiedzenia się PSL w odpowiedzi na list 
o1 warty PPS i PPR. Na wiecach, które cie- * 

:ązyły się dpżą frekwencją; przyjęło 
i<ję,^p0tępiąjącą stanowisko PSL.

W miesiącu październiku PK pracuje ściś­
le' według ustalonego kalendarzyka Zajęć, "  
, wprowadzając planowość i  systematyczność;’:; 
w 'płacę partyjną, Mamy nać&ieją, żę Parfial J  
nasza, pią najsilniejsza w powiecie,' u z y sk a j 
Wv Jjieżacyrn mięsiącu wielu nowych czion- 
kow i kandydatów, l . K
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Tradycje „szaberplacu"
odżyły na nowych miejscach sprzedaży

, Jedno ż nielicznych -zarządzeń Zarządu 
Miejsfciego, które od razu przybrało realne 
kształty — była likwidacja tzw. „dzikiego 
targowiska" ma jjiaęu;̂ ©tuąwaildakdratf. Teore­
tycznie zamierzano wytępić w; ogolę baa^sł 
û KS®iy, &óry w tynt piejiscńi osiągnął naj­
wyższe swoje nasilenie, a 'k id ry  prtyezynia 
.się do poważnych stna/t drobnych kupców, po­
siądę, jąeych legalne uprawnienia hnńdło-wę, 
wydane przez Wydział Aprowizacp i Handlu. 
Tego rodzaju niekontrolowany hsundei uućę- 
ny, o dużych obrotach dziennych, bez żadnych 
'obciążeń, nie mający ii nie znający granic w 
osiąganip szybkich zysków wprowadza zamęt 
i  chaos, utrrięlinda bowiem legalny handel,- a-i 
nawet w^wieiu wypadkach uniemożliwia.

W praktyce likwidacja „szaberplacu" pozo? 
stawia nadal wiele do życzenia. Przy zacho­
waniu bowiem wszystkich okoliczności sprze- 
daży' i  kupna z dawnego targowiska, które 
były powodem * wielokrotnych imtęrąreneji 
władz porządkowych, gromady handlujących 
skupiły się na terenie placu Strzeleckiego,

Fakt te n . należy .-tłumaczyć pewnym nie- 
^przygotowaniem ze strony władz zarówno 
odpowiednich pomieszczeń jak i środków ..dla 
Zdecydowanego przeprowadzenia . likwidacji, 
handlu ulicznego.

W myśl zarządzenia, Opartego aa inicjaty­
wie Wydziału Aprowizacji i  Bandłu i Zrze­
szenia Drobnych Kupców, wyznaczono , dla 
handlujących halę targową przy ul. Ogrodo­
wej i  Biskupa Nankiera. - Miało to ma- celu 
'ńłartriendo przeprowadzania kóńitroli .sprzeda-- 
jleyśęh' pa zasadzie zarządzeń o praestraega- 
ndu dni bezmięsnych Ł bezeiastkowyeh itp.

Kurs 2 mieś. do egzaminów 
na czeladnika i mistrza

Z dniem 15.10 rb. Zarząd. Bzemieślńiczsg^ 
Ik s^ tu tii Haukowego przyjmuje zapisy , na 
^.tmiesdęcżny .kurś przysposobienia do egzami- 
Su u h  czeladnika i  mistrza w poniższych'.za­
wodach: kowalskim, kołodziejskim, zegarmi­
strzowskim, szewskim i  fryzjerskim.

Kandydaci powyżej 18 lat przyjmowani bę: 
dą w sekretariacie Instytutu plac Muzealny 
$6, eddsienmie od godz. ,10^j do Ik e j ':— we 
Wrocławiu. Ew,

Walne Zebranie Zw. Księgarzy
. Dmia 20 październdka 6 godz. ló-tej. w lo- 

,kalii-, Zrzeszenia Kupców Polskich, Wrocław, 
Szewska,5, odbędzie się Pierwsze Organizacyj­
ne Walne Zebrandó Związku ■ Ksdęgarzy Pól- 
skich Koła Dolno-Śląśkiego.. Obecnośó wszyst­
kich księgarzy nader pożądana.

Cisty d o  “Redakcji

- Otrzymaliśmy • od Bady Nakładowej Pań­
stwowej Jtoszarni Lau i .  Konopi, wfżmigiw- 
idzie naśtępdjącjt ' miły list:

: Wielce Szanowny Obywatelu Redaktorze!
Serdecznie dziękujemy w imieniu Robotni­

ków i ich rodzin, za pomoc okazaną przez 
Utpieszczenie artykułu w dniu 6 października 
br. w sprawie lekceważenia zaopatrzenia 
aprowizacyjnego Państwowej Koszami Lnu i 
Konopi- w żmigrodzie.
|  Bezultąty są, jeszcze w tym tygodniu mamy 
otrzymać, chleb. Łączymy wyrazy uznania 

^  szacunku, z jakim pozostajemy;
Członkowie Rady Zakładowej: Wł. Nawroc- 

iki ptzew., W. Kozlakowska, J. Mir—kieł, M.: 
Iwanowski, K; Mezal kder.k techniomy, B.
* Grabowska kier. • adm.-hańdlowy,

Masz^ cierpliwość, 
lec samolotem

l- PPodróż samolotem jest bardzo wygodna i  
przyjemna. 1 sam lot trwa niedługo. Jednak 

. trzeba się .uzbroić w cierpliwość, by się do sa- 
, molotu dostać.

Albowiem, jeżeli zapowiedzą ci, że auto wy­
jeżdża spod biur „Lotu" o godzinie 10, '  bądź 
przygotowany, że wyjeżdża o godzinie* 14. Tak 
było na przykład 4 października br. Samolot 
zaś odleciał z Wrocławia o 16,30 oraz 7 pa­
ździernika b.r. auto W Warszawie spod Polonii 
miało odejść punktualnie, koniecznie punktu- 
alnie o 3.20 odeszło punktualnie o 12.30. Odlól 
punktualnie o 13.30.

Jazda na lotnisko trwa normalnie 15 minut. 
Postój na lotnisku, przewidziany przez „Lo l" 
dalsze 45 minut. Czyli nawet o ile zajdzie nie- 

" zwykły wypadek odlotu według rozkładu z ‘0ol- 
niska przewidziane jest:
.na Idt Wrocław' — Warszawa 1 godz, 15 minut 
na dojazdy we Wrocławiu i  Warszawie 30 „  
na pośloje przy odlocie 45 „

\ przylocie • 15 „
czyli niepotrzebny postój na lotniskach trwa 

■. prawie tyle co przelot.
Skandal panowie z „Lotu"/
Skandal podwójny, bo raź nietrnymanie 'się,' 

•rozkładu, drugie planowanie postoju,. niepo­
trzebnego po kilka kwadransów. •

, Płacimy Wam za'wygodę,ale i  za czas. A Wy 
'■czasu nasz,ego nie szanujecie.

Gen. .

W rzeczywistości hala targowa na'ul,"B- 
gpodbwej przedstawia ę>bmiśkóqŁple|rfegć za­
niedbania! i tak już .zniszczonego budynku. 
Duży gmach beż S)zyb, z zawalonym ezęśeio- 
wó . dachem, wskutek braku kranów, wodocią­
gowych, podstawowych urządzeń sanitarnych, 
a także wskutek temperatury, nie wiele róż­
niącej się od temperami-y ta* wolnympowie- 
trżu, nie ustępuje w niczym* jeżeli .chodzi/ p 
okoliczności targowisku na. placu Strzeleckim.

— A najgorsze, proszę parna, — tłumaczy 
jeden z nielicznych sprzedających w hali tar- 
jgowgj przyczyny pustki . nięzajętych stano­
wisk, —a że można przesiedzieć cały ’ dzień i 
nikt nie kupi deka mięsa ety- -jarzyn'; to­
war długo leżeć -Mi możę.;;:

To jest, zdaje śię, ńatukąlny'powód, “który

W dniu, 12-ym bm. W sali Wojewódzkiego 
Komitetu P P. S. odbyło się uroczyste zakoń­
czenie Kursu Społecznej Pracy Kobiet.

. Program Kursu, przeprowadzonego pod egi­
dą T. U. Ri-u.przez kierowniczkę Wydziału 
Kobiecego przy Wojewódzkim Komitecie 
P. P. S. tow, Moszczeńską-RemKŚgerówą, obej­
mował rozległe zagadnienia społecznej pracy 
.komet w dobie współczesnej. Ogółem „ukoń.- 
czylo kurs ąz' delegatki j^z«^óln$§łi Ąjfpcł-,' 
Łów Województwa *Dolncsl;]si$ego-. 91 3,' lS
j Z entuzjastycznych^przemówień, z jakimi 
słuchaczki zwracały się do kierowniczki Kursu 
dziękując w serdecznych słowach'za pokazanie 
im zhdań i celów przyszłej pracy i prosząc o 
jak najszybsze uraAbmieriię następnego' kursu, 
który by dozwolił szerszym rzeszom kobiet ko­
rzystać j z nabytych wiadomości,' można whośić, 
że jlo powrocie /deV swych domów przystąpią 
kursistki ze świeżym’ zapałem dp’pracy, majcie 
jasno'wytknięty ceł. Kuratojr.. Okręgu Szkolne­
go apelował do słuchaczek ' o pomoc w akcji 
walki z analfabetyzmem, jak najdalej idącą

W niedzielę, dnia 13-go bm. odbył się W io.- 
kału- hotelu Polonia Wielki festyn pod Muzwą 
„Dla Ciebie Warszawo". Całkowity dochód zo­
stał przeznaczony ■ na odbudowę Stolicy. -Td-a. 
program złożyły silę liczno atrakcje, jak lote­
ria fantowa, konkurs tańca, konkurs piękno- 
iścii, występy solowe artystów o-raz- namiot wró-* 
żek. Ceny w bufecie były przystępne dzięki 
ofiarności wrocławskich restauratorów-i, gdy­
by jeszcze i publiczność dopisała, festyn wy­
padłby imponująco i  przyczynił się niewątpli­
w e, ehóó W  drobnej Częśei, 'dh- odbudowy-dro- 
igięij, pastym sercom Warszawy. /Niestety,' jak 
ną‘: Wraiefatw^.liezą^ obecnie pokaźną ilość, 
inies/.kpónów, n&Ijł ywudbliczności był i
kowo za mały, ale za to  ci, co brali u&ziałw 
festynie, bawili się zabawa
przeciągania się dó rażiaiĄi-1

Aby uzyskać lekkość w tańcu i przez tó 
osiągnąć nagrodę ńa ' koAtó&ie1; ^

W dniu 12. 10, nieznani sprawcy włamali 
się do magazynów żywnościowych Dyrekcji 
Lasów’- Państwowych, skąd zabrali większą 
ilość próduktów przeznaczonych na przydzia- 
ły dla pracowników. Po dokonaniu rabunku 
włamywacze zbiegli w niewiadomym kierun­
ku. Dochodzenia w toku.

...CZASAMI BIELIZNĘ DAMSKĄ 
Potocka Henryką zatn. ; Wrocław U).,.Pia­

stowska 28 m. 2 zameldowała o'kradzieży-w 
jej mieszkaniu,, skąd nieznani sprawcy zabrali 
bieliznę damską.

skłania #.drohnyel§ kupców nfejwystaiwtppją 
'sirodeh towarów w mieyscit barduej luezfesz/- 
czame, w tym wypadku na plac Strzelecki, 
•Nie;j i #  po, zresztą- żadnym przestępstwem, , je- 
;żeH. weźmiemy pod uwagę zasady organiZa,- 
ęyjne kupieckie, które w'pierwszym rzędzie 
nakazują wykor zystanie najbardizdej róchliwe- 
igo miejsca wy bonzę ptłożeżnia sklepu
;eąy. nawet .bpdki^

Wina natomiast leży j>o .rondo władz po­
rządkowych, które mimo cąęstyeh upomnień 
ze strony sprzedających, nie dop-iiuują' prze­
biegu odbudowy wyżna©zonych : hal targo­
wych, gdzie:, później skoncentrowany będżie 
handbl '“drobny bez. ńietteżdiwej a nkwdt m- 
bójeeęj konkurencji. ’ nielegalnegó ■ handlii 
ulicznego. ' .

współpracą uświadomionych, spoleózńie oby- 
-watelek.

Z kolei gfes; zabrąfi prezes T. U . R.-u tow. 
Drobut, przeprowadzając analogię,,między ko­
bietą dawniejszą a kobietą ęząsów obecnych 

y pierwszy ''sekretarz W. K. P. P .S. tow;/ Sie- 
mek, wyjaśniając stanowisko Polskiej Partii 
Socjalistycznej’ w odniesieniu! do zagadnień ko- 
bieęych!' Następnie przemawiali Wiceprezydent 
tow. Górny ^y®ąę; -̂■ feursi®tlWi®/-y9sęo®ń̂ tatliU 
w pWttyce nabytych wjadomości oraz. przed- 

^ tM o l; 'P ,  P . ‘ PrankoWskT. 1/
-*** Część artystyczna trwała blisko dwie go­
dziny, . W wykonanie jej, programu kursistki 
włożyły maksimum zapżlu i dobrej woli. śpie­
wy, inięeifizaćjfe bbaiz zbiorowe żecytacje pobu­
dzały zaproszonych gości do-.rzęsastych .okla- 
•sków. ■ .

Na zakończenie tow. Moszcżeóska-Remlin- 
gerowa pożegnała w gorących slo#ach ktirśist- 
,’kiy obiecując w najbliższym czasie- uruchomić 
/następny kurs dla dalszych: zastępów pragną- 
’cych poświęcić się prądy społecznej kobiet.

• • - ' * ’ (P)

beztroskim uśmiechom opróżmAli ciężkie port- 
ifelo, -wykupując J wielkie •5Jośca 'bifotów lote- 
ryjnyęh. W nagrodę za to wdzięczny. los 

.'obdarzał ich tak pożądatiym na. Ziemiach OdŻ!' 
“zyskanych |  imwentarzem iyiyyrp w postaci 
igdóćoąćyo|i: y:w twMfeąrhiiogtty kokoszek, 'roz-; 
kosznych królików i niewinnych gołąbków. I 
.nawet wybfańejy' fe i^ |k tó ^ fc  wygrabi ’/^>ie^ 
/wała' ^aWdaiwy,: efedzący' zegad lub ^aparat 
fotograficzny, .spoglądali/ zazdrosnym okiem 
!na*l3i^®WM iw o' bez wezbranych tkli- -
wym uczuciem piersi szczęśliwych posiadaczy 
.kur i gołębi'-' - ‘

Spodziewamy się, że następny -‘festyn-, ma­
jący się odbyć w najbliższą’ niedzielę, zgro­
madzi większą ilość entuzjastów Odbudowy 
iStblśiey,, -'yiolbiGieli tańca, amatorów .loterii i  
/ciekawych swej przyszłości obywateli yfro- 
•cławrą,. . .. - ‘ ■ , - ■ (P) "

KRADNĄ FUTRA..-.
Patrol MO zatrzymał w; dniu 14.10 wojsko­

wego, podejrzanego o kradzież futra dam­
skiego na szkodę ob. Nowickiej Anieli zam'. 
Wrocław ul. Stalina 35. Zatrzymanego po 
sprawdzeniu odesłano do Centralnej Komendy 
Armii Czerwonej We Wćócławht.'

CZYŻBY „WILKOŁAKI11?,..
W dniu 14. 10 aresztowano na dworcu Dii. 

la Adolfa, .narodowości niemieckiej hez stałe­
go ■ miejsca zamieszkania, który nie potrafił 
dać wyjaśnień w jakim celu przybył do Wro­
cławia. Istnieje przypuszczenie,' że zatrzymany 
należał do nielegalnej Organizacji niemieckiej. 
Po spisaniu protokołu odesłano . go do W. U 
B P .  !

Zakończenie kursu
Społecznej Pracy Kobiet

Festyn „Dla Ciebie Warszawo**

Walasiewiczówna przybywa do Wrocławia
dokona ona próby pobicia rekordu świata na 100 m
Stanisława walasiewiczówna przysłała na 

ręce kierownika sekcjj lekko-atl. AZS-u — 
p. Michalczaka, stud. med. telegrami, w któ­
rym ponownie'podkreśliła, iż z wielką rado­
ścią przybywa na start do Wrocławia w dniu

Widuła we Wrocławiu
W związku z zawodami' lekkoatletycznymi 

na stadionie Akademickim w dniu 27 paź­
dziernika — zawodami pożegnalnymi Wala- 
siewiczówny — wystąpi w biegu na 10.000 m 
znany zawodnik polski Widuła.

Na ringach świata
Spotkanie pięściarskie w w. półciężkiej 

mięclzy Anglikiem Freddie Milłsem i Joe Bak-

Kronika miejska
KRADZIEŻ PRZYDZIAŁÓW 

ŻYWNOŚCIOWYCH

27.10. W dniu tym zechce ona dokonać próby 
pobicia!,' rekordu świata w biegu na 100 m 
oraz w skoku w dal. Walasiewiczówna przy­
bywa do Wrocławia w piątek, dnia 25-go sa­
molotem w towarzystwie swej masażystki.

si Amerykaninem, a Polakiem Ą pochodzenia 
odbędzie się w Londynie dnia 22 bni. w. Ha- 
ringay Arena. Męcz obliczony jest ua 10 rund. 
jjoe Baksi opuścił Stan^ Zjednoczone dnia 9 
bm., udając, się samolotem do -Europy.

Paterson — Medina
30 października mistrz świata i Europy wagi 

koguciej Jackie Paterson bronić będzie tytułu 
Ieuropejskiego w' spotkaniu z Theo Mediną. 
(Francja).

Giuseppe Verdi i jego Traviata
Przed premierą w Operze Dolnośląskiej

. 133 lat temu w Róncólę, malej m-ieści- 
Biś wlóAtej W^rowśncii Parnjih urpdzjl 

tell* pćińśbijje lwttUli''Ą' r&dtauStm,
yfłOSkiej-, opery. Podobrrfe-; jak '■Mozart, 
który muzykę- XVIII '« ieku, kroczącą 
nń puszolią drogą baroku, zwrócił 'swoim 
geniuszem- "ku1 prostocie' '^‘Wewnętrznym 
przeżyciom, jak R. Wagner przekreślił 
napięciem emóejonainym styytli muzycz­
nych dramatów styl - francuskiej1’ Grandę 
Opója", tak i “'Verdi 'poprowadził óóerę 

-Włoską rta ‘ifÓWŚ tory. Muzyka yetdiegb 
,,odznacza Się tak czyśtą' linią melodii i 
.prostotą1 harmonii, że- laik 'nawet słysząc 
wyjąt-fek - nieznanej sobie Opery tego' mi‘- 
strąa powie bez chwi-łi • namysłp; • ‘„To 
Verdi i“.' -

Twórczość YęrdiegO’ motnąby podzielić 
na dwa okresy: W pierwszym (od roku 
184Q—1865) powstają opery o melodyjnej, 
nieco tkliwej, ale • pełnej czaru muzyce: 
„Nabucco", „Ernani“, sławne trz-y opęry 
tworzące ż muzycznego punktu < widze- 
nia jakby jedną całość o powtarzających 
się ’ elementach — ,„Rigołetto“, „II, Tćo- 

’vatore‘V {niesłusznie, w Polsce zamiast 
„Znajda" , przezwana ,,Tr'ubadur“(?)) ’i 
„Traviata“, a-także nieco mniej /popu*- 

‘larne „Rai Maskowy" i „Siła Przeznacze­
nia". Drtigi. okres twórczości Yerdiego 
jest pod silpym wpływem dramatów 
muzycznych R. Wagnera. Znana jest a- 
negdo-ta o tym, - jak -Verdi. spotkał się z 
Wagnerem pó premierze jednego z arcy- 
dziół tytana miizykt (Tristan' i TsOlda 7) 
^■•chciał przy nkn podrzeć Wszystkie 

w §5® talent
wfibiji w ó^f- I-dhengtifta. O-
‘panował się jeflfia’4: ztfchęteony przez Wa­
gnera i obiecał sobie, że mu dorówna. 
I rzeczywiście rozpoczyna- geniusz Vęr- 
diego stromą drogę ku doskonałości. — 
Powstaje „Don Carlos", Wspaniała „Aida", 
napisana na otwarcie Kanału Sueskiego, 
lśniące nie przemijającą pięknością „Re-

quiem“, ^strząsający, „Otello" i wreszcifl 
s^ćz&|o\tjj,. ^gkwĄt ’geniuśż%' pejein w l  
kwintnego humoru, harmonii, wielo* 
brzmiących „enseblements" — „Faistaff*^ 

.napisany, pfzez osieńi-dziesięcio- już le t| 
I niego mistrza. ‘
“ Mimo bezsprzecznie wyższych wartośdź 
■ muzycznycił' .oper napisanych w drugińa 
okresie twórfczo^ci ‘ Verdiego, — wczel 
śniejsze jego, dzieła ' cieszą się .większąS 

1 popularnością! ‘Szczególnie La Traviata 
(Yiołetta], której prapremiera odbyła się 
w 'roku 1853J jest.ciągle j'eszcze jedną 

/z n aj u lu t i eńś /̂y ćh oper świa.ta.'' ’
1 Ljbrej,!/) do, Traviaty napisał F. Piav«J 
, według słynnej powieśm ĄI. D um as^ 
Syna ,„Dapaa KąmĘliowa", do której te*

' matu' "ząfczebpnął autor z własnych trał] 
gicznych pitzeźfć zę,‘ słynną pięknością 

; paryską Alfanzyną Plessis, Libretto, jak, 
| w ę/iększąści., opęr, nięco. makabrycznej 
pełne łez, śnehotmezego kasżju,‘ kończą j  

iće się śmiercią’fiphatetki, jednak bardzo 
lsćeniczńę'i na-tyle romantyczne, by trzy j 
maĄawl8zfe’ W1 najiięęiu: i, nawCt sZczeęaMj 
wzruszać. T muzyka, muzyka pełna ser?! 
I defeżajrch' przeżyń, • przepojoną słodycząj 
lekka i melodyjnA' !

4bsłr^^Śj kompozy*
to r  z bogactwa melodii, którą Verdi ob{| 
darzył swoje dziefo, zbudowałby kilka 
opjer. Verdi, j"ak' najrozrzutniejszy bo*j 
gacz, rzucą całymi garściami najpięk-J 
-niejsżyćli^'tóaióini' Ąńi jednej frazy be®q 
barWnej, alfF jednej sceny bez czarują* 
cej arii, duetu, ensembtu!

Po osiągnięciach ubiegłego sezonu f] 
Maźdattla Baterfły, wystajwiońej z w fęn  
kim pietyzmem przez Dolnośląską Operę^l 
mamy prawo stę Spodziewać, że Ti4yiat3| 
będzie jeszcze jednym sukcesem naszeję 
/Opery: I da zamiłowanym w. muzyeil 
Verdiego melomanóm wiele prawdziwych* 
wzruszeń, " /■

“Repertuar teatrów

TEATR MIEJSKI: Środą, 16 październi­
ka, o • godzinie 18.30, premiera opery 
Verdi’eg0 „Traviata“.

“Repertuar kin
„ŚLĄSK", ul. Ogrodowa] wyświetla film 

„Zwariowane lotnisko".
„PIONIER" — wyświetla wielki film pro 
. dukcji. radzieckiej pt. „Szyrmet Chan". 
„POLÓNIA*V tt|., Winną 53, wyświena film 
, M lsk je |^^ d u k c li Dt. „Jadzia", zą.Smo- 

sarską i Żńięzwn, •
..TĘCZA" — na ekraąie wesoła komedia mi- 
V łosna' pt. „Cztery serca", ^ 
„WARSZAWA", dii Fredry 16 — wyświetla 

film najnowszej produkcji francuskiej pt. 
.JNietto Jest dla was".

Uoczętek w dni. powszednie o godz. Q  |  19 
w niedziele i święta o godz. 16. 17 t Ul

Roczny kurs
planowania przestrzennego

' Z inicjatywy Reg. Dyrekcji Planowania 
Przestrzennego i, w porozumieniu z "rek- 
!torem prof. Kulczyńskim/' rozpocznie się 
■w bieżącym; semestrze akademickim -na 
politechnice rbczny -'kurs płanowanja 
prze^fozennego d-la pracowników i te j, ga­
łęzi oraz'dla zaawansowanych studentów 

. w1 pracńch'planistycznych.

Uwaga dla zainteresowanych!
FABRYKA SZYLDÓW

„ E S T E T Y K A "
JELENIA GÓRA, Karola Miarki 5
Przyjmuje wszelkiego rodzaju zamówienia 
wieksze i mniej-ze wchodzące w  zakre- 
robót malarsko • lakierniczych natr y skiem 
piecowo z własnego i powierzonego roa- 

- fenału. — wyfeónanip solidne.
0175}

Dziś premiera opery 
„TRAVIATA"

j Doskonale przygotowana pod względem 
maz-yczyz^' reżyserskim i dekoracyjnymi 
•przepiękna opera G. Verdiego „T r a • 
v i a t a" ukażesię na scenie naszej operuj 

•dzisiaj tj. 16. bm., W świetnej obsadzie 
j z : Dunką Śleczkowską partia tytułował 
Władysławem Szeptyckim . i Marianeiń; 

iWożnczką na czele *
/ Zainteresowanie premierą .jest ogrom­
ne, ćq świadczy najdobitniej o potrzebie 

j teatru operowe|ió we Wrocławiu.
Piękne dekoraeje Aleksandra Jędrzęs 

•jewskiego i Wiesława Langego, efektów^ 
ne tańce w III akcie układu Zygmunta/ 
Patkowskiego, składają' się na całość 
niezwykle! interesującą.

W przedstawieniu bierzfe udział świelfl 
na orkiestra Filharmonii Wrocławskiej,; 

: oraz chór operowy, składający się z około 
50'osób. '

Byryguje Kapelmistrz Kazimierz Boń- 
cza-Tomaszewski,1 dawny członek Opery. 

; Katowickiej. 1
! Reżyseria spoczywa w wytrawnych rę* 
Lkałap Jańa Popielą, nowopozyskanego 
. artysty naszej opery.
, Nad eałóśeią prżygołowania czuwa oso* 
t Micie Dyr. Stafliiłąw Drabik. .

Początek przedstawienia o godz. 18.30. 
Bilety do nabycie w kasie Teatru Miejlj 

tstflBBWTSji:

j O g ło s z e m a jd r o b ^ J
Unieważniam zgubione dokumenty: dwa ak* 
ta rejentalne posiadania własności, jeden 

i fijan ^funtowy i zabudowań, zaświadczenie 
^Sęńhy Ejszyszki pow. Lida i zaświadczeniem 
z PKO. warszawskiego na wydanie książecZ* 1 
ki na ńśzwiśkp Sosnowska Wiktoria, zaml#§j 
szkala we wsi Dolne Strzebisko, pow.*Milicz.
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Piekarnia pod zarządem Jana Kobyłki, przy! 

;nt Obornickiej 45. (U80)
Unieważniam zaginioną decyzję uprawniają*J 
cą na - wyśzynk j z ' ramienia Żwiązku Inw«M 
dpy w restauracji Jabłoński Czesław, Wrą* 
cław,. ul. Ogrodowa 57. ' (i lĄlB
Nowootwarty warsztat ślusarsko-mechaniczR 
ny„ Osuch i S-ka, Wrocław, lii. Stalina 03* 
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Komunikaty akcji oduczuraania
W związku z mającą się odbyć akcją 

odszczurzania, Nadzwyczajny Komi­
sariat do Walki z Epidemią na woje­
wództwo wrocławskje wzywa lud­
ność, aby w okresie od 30 września do 
20 października rb. usunęła wszelkie 
odpadki i śmiecie, oraz zabezpieczyła 
śpiźarniei magazyny produktowe przed

Stosownie do zarządzenia o odszcznrza-1 
nin, kierownik akcji wzywa, aby w ter- 
minie od 30 września do 20 października 
bi£ wszystkie sklepy, zakłady przemyslo 
we, zakłady publiczne, oraz instytucje 
państwowe i samorządowe nabyły trutki 
na szczury według wskazówek kierowni­
ka akcji odszczurzania, który skieruje

I
dostępem dla szczurów. Wstępna ta 
akcja ma na celu utrudnienie w zdoby­
waniu łatwego żeru szczurom. W tym 
okresie Władze Sanitarne I Kolumny 
Przeciwepidemiczne codziennie będą 
dokonywać oględzin sanitarno-porzad* 
kowych, wydając odpowiednie polece­
nia i instrukcje.

CENY OGŁOSZENI Ogłoszenie diubue po i  zl ze wyiaz. Poszukiwanie rodzin ! ptacy po 3 zł. reklamowe IS sł W tekście 25 *1. tłustym drukiem 100 p .ot dioźel w 1 , „ . . Ł
wielokrotnych ogłoszeniach — rabat. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada * W b ole02leU,ycŁ *  P*oc. drożej. Przy

Odbito W Zakradaćb Graficznych Spóldziel nl Wydawniczej ..Wiedza* we Wrocławia, ul Wierzbowa 30

Redaktoti Mgr Bronisław Winnicki F  3 / 9  +
Wydawca, spółdzielnia Wydawn, „Wiedza"

II
de odpowiedniego punktu sprzedaży 
Przypomina się, że winnym niezastoso* 
wania sią do zarządzenia o odszczurzania- 
grożą wysokie kary. Pominąwszy sank­
cje karne, dobro społeczne wymaga by 
wszyscy ściśle wykonywali zlecenia, gdyżl 
od tego zależny jest pomyślny wyniki 
walki' i  plagą szczurów na naszym te« 
renie. 1


